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Wielka ofensywa na Madryt rozpocznie ię za ФК 
LOTNICTWO NARODOWE 

„. SKUTECZNIE DZIAŁA 
LĄ CORUNA. 13.10, Podany 

przez radio komunikat wojsk po- 
wstańczych donosi, że na odcinku! 

i 574 UTI TL III E I IE IK KSIEAEN 

0. Brytania oskarża Japonię 
Kredyt angielski dla Chin | 

LONDYN. 13.10. „Daily Herald“ 
donosi, że zakończone zostały per- 
traktacje w sprawie udzielenia Chi- 
nom kredytu angielskiego w: wysor 
kości kilkunastu milionów funtów 
szterlingów. Według dziennika, u- 
dzielenie tego kredytu może mieć 
daleko idące następstwa polityczne, 
Szczegółowe rokowania prowadził 
urząd gwarancji kredytów eksporto- | warowym dla Chin na sumę 7 milio- 

Londynie, ale sprawę przy-|nów Ё. szt. Gdyby jednak doszło do 
|takiej tranzakcji, ambasad: 
jski w Londynie Joszida otrzyma po- 

wych w 
gotował główny doradca finans 
rządu brytyjskiego sir Frideric Lith 
Ross, który, jak wiadomo, przeby-! 
wał w Chinach kilka miesięcy, stu- | 
diując dokładnie sytuację ekono- | 
miczną Chin i powrócił do Londynu 
dopiero przed dwoma miesiącami, ' 
„Daily Herald" twierdzi, że ogłosze- 

Plan dyktatury wojskowej w Japonii 
PARYŻ. 13.10. Havas donosi z 

Tokio, że ministrowie wojny i mary- 
narki złożyli premierowi Hirocie 
plan reform, które powinny być na- 
tychmiast przeprowadzone, Plan ten 
przewiduje zmniejszenie liczby mi- 
nistrów, z których każdy miałby kil- 
ka tek oraz utworzenie organu nie-. 
zawisłego, mającego za zadanie sko- 
ordynowanie działalności wszyst- 
kich ministrów i który byłby pod- 
porządkowany koniecznością obro- | 
ny narodowej. Organ ten, w którym 
zasiadaliby głównie wojskowi, kiero- 
wany byłby przez osobistość, stoją- | 
cą ponad partiami politycznymi i 
desygnowaną przez armię. Powyższy! 
organ byłby łącznikiem pomiędzy 
armią i marynarką z jednej strony, a 

' rządem z drugiej. Dobrze poinformo- 
wani obserwatorowie uważają za 

Komuniści francuscy obrazili Ritlera 

Oviedo uwolnione? 

Avila wojska gen. Mola zajęły miej- 
scowości Naval Villa i Rosa del 
Си ! 

Na odcinku San Martin de Valde 
Iglesias wojska rządowe, które ata- 

nie wiadomości o tym kredycie bę- 
dzie dla Japonii dobitnym ostrzeże- 
niem, iż W. Brytania nie zgłasza de- 
sinteressement co do przyszłości 

TOKIO. 13.10. Prasa japońska 
donosi, że japońskie M. S. Z. nie zo- 
stało dotychczas urzędowo zawia- 
domione o brytyjskim kredycie to- 

or japoń- 

lecenie zwrócenia uwagi, że wpraw- 
dzie Japonia nie ma nic przeciw pro- 
dukicyjnej pomocy gospodarczej dla 
Ohin ale zastrzega się przeciw ji, 
która mogła by zamącić rokowania 
chińsko-japońskie. 

rzecz bardzo prawdopodobną bliską 
dymisję Hiroty, który, jak sądzą, nie 
będzie mógł zgodzić się na ten plan, 
£dyž wprowałzenie go w życie rów- 
noznaczne byłoby z dyktaturą woj- 
skową. : 

Bolszewicy zabili 
3 japońskich żołnierzy 

TOKIO. 13.10. Agencja Domei 
donosi z Nsin-King: Trzej żołnierze 
mandżurskiej straży  pogranicznej 
zostali zastrzelemi przez wojska so- 
wieckie w dn. 12 b. m. Dowódca od- 

działu por. Tominaga, który pilno- 
wał ciał swoich żołnierzy, również 
został zabity, a słup graniczny znaj- 
dujący się w miejscu zajścia został 
usunięty; 

Ikowaiy tam w celu odzyskania stra- 
conych pozycyj, zmuszone zostaly do 
cofnięcia się przez lotnictwo pow; 
stańcze. | 

Radio Club w Tenerifie ogłosił o 
północy (komunikat, donoszący, iż! 
lotnicy powstańczy bombardowali 
port w Bilbao. Jedna z bomb spadła 
na wojenny okręt rządowy, wyrzą- 
dzając bardzo znaczne szkody. Żało- 
£a tego okrętu udała się do miasta, 
protestując energicznie przeciwiko 
kierownikom rządu  maldryckiego, 
którzy pomimo obietnic nie przysy- 
łają żadnych posiłków dla odparcia 
wojsk gen. Franco, Z Salamanki do- 
moszą, że główna kwatera gen. 
Franco komunikuje, iż za kilka dni 
rozpocznie się wielka ofenzywa na 
Madryt. 

Gen. Queipo de Llano podaje, że 
armia południowa. zajęła Belmez. 

EWAKUACJA MADRYTU 

MADRYT. 13.10. Według Reute- 
ra na wszystkich frontach panował 
dzisiaj względny spokój. 

Madryt interesuje się głównie 
obroną stolicy, Jutro wprowaklzony 
ma być system kartkowy na żyw- 
ność. W dalszym ciągu trwa ewa- 
kuacja dzieci z Madrytu. 

WOJSKA NARODOWE PRZYBY- 
ŁY NA ODSIECZ OVIEDO 

KADYKS. 13.10. Powstańcy oble- 
gani w Teruel zaatakowali kolumnę 
wojsk rządowych, zadając jej ciężkie 
straty. 

Na odcinku Avila wzięto licznych 
jeńców. 

Kolumna, podążająca na odsiecz 
Oviedo znajduje się u wrót miasta. 

BURGOS. 13.10. Korespondent 
Havasa donosi, iż według zadowdick 
tu wiadomości kolumna, iktóra 

Oviedo 
fen. Ar; 

PORTO ALEGRE. 13,10.  Dono- 
szą 2 San. Jeronymo, že“ rzeczulka   

Protest niemiecki w Paryžu 
4 

BERLIN. 13.10. Natychmiast po 
oznajmieniw się z treścią przemó- 
wień komunistycznych, wygłoszo- 
nych w Strassburgu, minister spraw 
zagranicznych Rzeszy Niemieckiej 
von Neurath polecił niemieckiemu 
charge d'affaires w Paryżu założyć 
wobec rządu francuskiego protest 
przeciw ciężkim zniewagom pod 
adresem kanclerza Hitlera i narodu 
niemieckiego wypowiedziańym przez 
sekr. gen. francuskiej partii komu- 
nistycznej dep. Thorez'a. Demarche 
ta została wczoraj po podudniu doko- 
nana. 

PARYŻ. 13.10. Demarche prote- 
słacyjna, jakie dokonał dziś w imie- 
niu rządu. Rzeszy charge d'affaires 
niemiecki Dirk - Forster na Quai 
d'Orsay, nie była niespodzianką dla 
tutejszych kół politycznych, gdyż| 
już niektóre dzienniki poranne za-- 
mieściły wiadomości, zapowiadające 
a rodzaju s. (8 ambasa- 

"dy Rzeszy. | kołach prasowych 
podkreślają jednak, iż sama forma 
demarche świadczy o tym, że kan- 
glerz Hitler nie pragnie nadawać jej dn 

  

większego znaczenia, Charge d'affa- 
ires Dirk - Forster nie zażądał bo- 
wiem audiencji ani u ministra spr. 
zagr. Dellbosa, ani też u sekretarza 
generalnego Qui d'Orsay Legera, 
lecz zadowolnił się rozmową z dy- 
rektorem departamentu polityczne- 
go Bargetonem. 

Biuro prasowe partii komuni- 
stycznej ogłosiło w godzinach popo- 
łudniowych komunikat, protestujący 
przeciw mieszaniu się Niemiec w 
sprawy wewnętrzne Francji i zapo- 
wiadający opublikowanie w odpo- 
wiedzi na ataki prasy. niemieckiej 
stenogramu przemówienia dep. Tho- | 
reza. 

Wycieczka rumuńska 
Dziś przybywa do Polski wyciecz- 
związku inżynierów. rumuńskich, 

złożona ze 102 osób pod przewod- 
nictwem byłego ministra profe- 
sora politechniki Michała Manoile- | 
scu. 

„Wycieczka zabawi w Polsce 6 

  
  

"pomieścić w rzece 

Arroio dos Ratos wylała i zatopiła 
dwa szyby w kopalni węgla, gazie 
straciło życie 4-ch robotników. Na 
Arroio dos Ratos woda podniosła 
się o 4 metry. Dyrekcja kopalni obli- 
cza, że kopalnia zacznie funkejono- 
wać najwcześniej w miesiąc po opald- 
nięciu wody. 

PORTO ALEGRE. 13.10. Wsku- 
tek ulewnych deszczów, padających 
od 2-ch przeszło tygodni, rzeka Gua-, 
hyba wylała, zatapiając ogromną 
część miasta. 

12 ONTO TIA NTA KS ATI, 

przy-|radzie postanowil 
była z odsieczą uwolniła rzekomo | daturę sanafora 1 

L po aoenia się z wojskamilktóry był 
ly. 

80 procent rzek tego, 

„Ut MArOdOW 
„ABC“ donosi: Grupa olicerėw- 

legionistów w rezerwie i stanie spo- 
czynku postanowiła przystąpić do 
organizowania nowej partii politycz- 
nej pol nazwą „Obóz narodowo-pań- 
stwowy'. Grupę organizatorów sta- 
nowi podobno zespół trzydziestu. 

Przygotowana deklaracja ideowa 
podnosi, że organizatorzy nowej 
partii wyrośli „z rycerskiego ducha 
walk Pa cwych i bohater- 
skiej tradycji Legionów" są „żołnie- 
rzami Marszałka Józefa Pilsudsk'e- 
$0' { pragną budować Polskę mo- 
carstwową. 

Poza tym są „grupą niezależną 
od nikogo i od niczego”. 

W wytycznych programowych 
mówi się o „narodzie pod bronią” 
i zapowiada, że każdy Polak „od 

Agencja „Press” donosi: 
W; kołach parlamentarnych wra- | 

żenie wywołała wiadomość, że wła- 
dze na Górnym Śląsku podjęty do-! 
chodzenie przeciw posłowi na Sejm 
Jarczykowi. } 

Powodem do wszczęcia idocho-, 
dzenia stało się przemówienie, jakie 
poseł Jarczyk wygłosił na posiedze-' 
niu sejmowym w czasie ostatniej se-' 
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Nowa organizacja sanacyjna? 
6-g0 do 60-go roku życia musi ėwi- 
czyć w organizacjach o charakterze 
sportowo-wojskowym'. Organizato- 
rzy uważają nadto, że Polska jest 
awe narodowym, które winno 
yć oparte na zasadach najbardziej 

demokratycznych”, i sądzą, że „z 
bezwzględnego nakazu  sprawiedli- 
wości społecznej” hasło na dzień dzi- 
siejszy powinno brzmieć: 

„Równanie. w dėl“ dla góry i 
„równanie w górę” dla dołów. 

Należy wyjaśnić, że próba stwo- 
rzenia „obozu narodowo-państwo- 
wego” nie ma nic wspólnego z przy- 
gotowaniami płk, Koca do utworze- 
nia wielkiej partii rządowej. Można- 
by nawet sądzić, że grupa trzydzie- 
stu, organizująca „obóz marodowo- 
państwowy.', jest harcownikiem dla 
płk, Koca zgoła niepożądanym. 

(dochodzenie przeciw posłowi Jarezykowi 
za mowę wygłoszoną w Sejmie 

sji budżetowej. 
Poseł Jarczyk poruszył w: swym 

przemówieniu kwestię zarządów 
przymusowych na Conti Śląsku, 
przy czym użył ostrych wyrażeń о- 
"ania krytycznie ich działalność. 

Zwraca uwagę okoliczność, że od 
wygłoszenia tego przemówienia do 
momentu podjęcia dochodzeń upły- 
nęło sporo czasu. 

| Dogadają się... Sanacja z P.P.S. 
Władze partyjne PPS są w. kło- 

pocie z obsadzeniem prezydentury 
m. Łodzi. Na adbytej niedawno na- 

wysunąć kandy- | 
ana Strzeleckiego, 

dawniej PPS-owcem. 

tramwajowy z dzielnicą przemysło- 
wą został przerwany. Ruch kolejowy 
w głąb stanu także jest zupełnie 
przerwany, śdyż na torze kolejowym 
w Porto Alegre jest przeszło pół 
metra wody. Woda nadal przybywa, 
obejmując coraz większy obszar mia 
sta w swoje posiadanie. Obecna po- 
wódź już przekroczyła rozmiary po- 
wodzi z r. 1928, Woda w mieście już 
jest o 10 do 12 centymetrów wyższa 
niż w r .1928. 

50 TYSIĘCY POWODZIAN 
PORTO ALEGRE. 13.10. Ze 

stanu ma swoje ujście w rzece Gua- | 
hyba, nad którą leży Porto Alegre, | 275772 —202595905790500555555755754805545 

KOMUNIKAT 
| Zarząd grodzki Stronnictwa Narodowego zawiadamia członków iż w nie- 

Ogromne masy wody nie mogą się! 

wają niżej położoną iową i 
północną część miasta, 

POSZKODOWANI POLACY 

Guahybie, zale- | 

dzielę, 18-go października 1936 

Strzelecki był dyrektorem pe: 
mentu samorządowego MS . 
przez jakiś czas sprawował obowiąz- 
Iki prezydenta we Lwowie. Sam po- 
chodzi z Łodzi. Jednym z wiceprezy- 
dentów ma być członek partii Pur- 
tal. 

IN T KONTO I TEROPODA OSS 

Nolosalna powódź w Ameryce Południowej 
wszystkich stron stanu Rio Grande 
do Sul idonoszą o zerwaniu mostów, 
przerwaniu nasypów toru kolejowe- 
$o i wielkich szkodačh na polach, 
wyrządzanych przez ogromną po- 
wódź, obejmującą małą dolinę rzeki 
Taudary, Gravatahy i dos Sinos. 
Woda stale przybiera, gdyż na całej 
prawie przestrzeni stanu Rio Grande 
do Sul padają nadal deszcze. 

Ostatnie wiadomości policyjne 
podają, że liczba potrzebujących po- 
mocy powodzian już osiągnęła cyfrę 
50 tysięcy osób. 

  

r. o godz, 12.30 odbędzie się 

Północna dzielnica, gdzie mieczezą UGÓJNE Zebranie Członkowskie 
na którem będą omówione 

Sprawy organizacyjne Str. Nar. w Wilnie 
Ze względu na niezwykłą doniosłość spraw obecność członków konieczna. 

się prawie wszystkie tabryki, ponosi, 
zawsze największe szkody, Cały, nie- | 
omal przemysł miasta jest sparaliżo- ' 
wany, gdyż dir wszystkich fabryk, ' 
młynów, łuszczarni ryżu i innych,, 
wtargnęła woda, Dzielnica ta jest też 
bardzo gęsto zaludniona przez Pola- | 
ków ze względu na dużą ilość fab- | 
ryk, w których pracują Polacy. Ruch | 

(—) Ref, org. S. Lochtin. 
(—) Sekretarz W. Świerzewski,
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Wojna powietrzna jest największą groźbą 

  

Posiedzenie Rady Miejskiej 

pierwsze po dłuższej przerwie waka- 

dla cywilnej lu 

nowiło przyjąć części 
W. dniu wczorajszym odbyło ac: Komitetem Budowy miasto posta- 

cyjnej pos.edzenie Rady Mie'skiej. 

Mimo iż porządek dzienny obejmo- 

wał tylko kilka mniejszej wagi spraw 

natury formalnej, zebrał się duży 

komplet radnych, który jakoś raźniej 

się czuł w małej sali przy ul. Domi- 

nikańskiej, miż w wielkiej, ale nie- 

przytulnej sali Izby Przem. Handlo- 

wej. 

* Na wstępie Prezydent miasta wy- 

głosił dłuższy i wyczerpujący referat 

o pracach Magistratu w okresie wa- 

kacyjnym, oraz wykonanych robo- 

tach inwestycyjnych. 

Porządek dzienny wyczerpany 

został rychło, poczem nastąpiły 

dłuższe wyjaśniena Prezydenta na 

zapytania i interpelacje zgłoszone 

przez Koło Narodowe Radnych. 
Omówiono.więc sprawę przygo- 

towań, poczynionych na rzeźni w 

związku z wprowadzeniem od No- 

wego Roku uboju mechanicznego, 

zabiegi miasta o uzyskanie kredytu 

na budowę nowej rzeźni i chłodni, 

roboty publiczne w okresie zimo- 

wym, oraz związana z tem akcja po- 

mocy bezrobotnym, sprawa bezpie- 

czeństwa w Cielętniku i ogrodzie 

Bernardyńskim, przerwanie kabla 

elektrycznego przy ul. Rybaki, a w 

końcu sprawa budowy pomnika A. 

Mickiewicza w Wilnie. 
ŃW tej ostatniej sprawie Prezydent 

zakomunikował, że w porozumieniu 

pomnika, które niedługo mają być 

HALLO WILNCI 

J. Q0LANOO 
C aumienie 22 

Wykrycie 

„ABC” donos: Od dłuższego 

czasu ma terenie Warszawy dał się 

zauważyć masowy napływ nielegal- 

nego wydawnictwa pt. „Sztafeta ”. 

Po długich i żmudnych obser- 

wacjach i inwigilacjach Policja Poli- 

tyczna _ Warszawskiego 
Śledczego natrafiła na ślad dobrze 

zorgan'zowanej i  zakonspirowanej 

drukarni. 
W dniu wczorajszym do lokalu 

jednego z towarzystw handlowych w 

śródmieściu włkroczyli funkcjonar- 

jusze policji i przeprowadzili parogo- 

dzinną rewizję, która dała rewela- 

cyjne wyniki.   
AD PIZZE DRE WE COCO ZZO ROSE CERT iii 

  

Urzędu | 

przysłane, i opłacić koszta ich prze- 

(kamienne wozu. 
Posiedzenie zakończyło się po, 

godz. 10-ej wieczorem. 

Koiektura Lot. Państ. 

przypomina 
peždueinika 

- | ZAMAWIAJCIE NIEZWŁOCZNIE LOSY. 

J W'LANOW, Warszawa, MarszałkowS«a 154. Konto P K.0. 18.814 

CODES PA I IST IAA AI KI 

maszyny drukarskiej 
w piwnicach aomu handlowego 

W. podziemiach wspomnianej 

firmy, wśród baniek i cystern z che- 

mikaliami znaleziono kilka waliz, w 

których znajdowała się rozebrana 

la drukarska, t. zw. „Boston- 

ka“. 
W związku z tą sprawą areszto- 

wano 8 osób. Będą one oskarżone z 

art. 97. | 
Jest rzeczą nieodzowną, ażeby 

nasze lotnictwo, w które wierzę co- 

raz silniej, było na tyle liczne i tak 

potężne, iżby warkot jego motorów 

zagłuszył wszystkie inne hałasy na 

całym półwyspie i aby szerokość je- 

go skrzydeł przysłoniła słońce całej 

naszej ziemi. Osiągnąwszy ten cel, 

będziemy w stanie jutro, t. j. pomię- 

  

dności 

W. niedzielę Słonim obchodził 

400-ną rocznicę urodzin lks. Piotra 

Skargi. 
Uroczystości rozpoczęły się O 

godz. 10-e; nabożeństwem w koście- 

le parafialnym, na które przybyli 

przedstawiciele władz państwowych, 

organizacyj społecznych oraz tłumy 

wiernych. Mszę św. celebrował ks. 

dziekan Fr. Kafarski, kazanie zaś 

okolicznościowe wygłosił O. Łaski, 

przeor klasztoru 0.0. Jezuitów w 
Albertynie. 

Bezpośrednio po nabożeństwie p. 

starosta dokonał odsłonięcia  tabli- 

odbędzie się 'w Wilnie doroczny Wal 

ny Zjazd delegatów Związku Towa-   
rzystw Dobroczynności Caritas całej Na nabożeństwo 

Archidiecezji Wileńskiej. 

rano odprawione zostanie 

downym Obrazem Ostro! 
Matki Miłosierdzia na Ostrej Bramie 

uroczyste Nabożeństwo na pomyśl- 

ność ikrucjaty miłosierdzia Carita- 

i 

i 

  

Uroczystości ku czci ls. žkara) 
w Słonimie 

(przy kościele), cy pamiątkowej 
płaskorzeźbę ks. przedstawiającej 

P. Skargi. 
Następnie odbyła się akademia, 

którą zagaił*p. dyr. Zdanowicz-Kru- 

kowski, po czym O. Urban, znany 

publicysta, wygłosił dłuliszy odczyt 

o ks. Piotrze Skardze, a pp. Marko- 

wicz i Majewski odczytali wyjątki z 

kazań ks. P. Skargi. 
Społeczeństwo słonimskie udeko- 

rowało miasto flagami o barwach 

narodowych. 
W uroczystościach wzięło udział 

olkoło 2.000 osób. 

Walny Zjazd Delegatów Townrzysto 
Dobroczynności Caritas 

W niedzielę 18 października b. r. sów, które odprawi i kazanie. oko- 

licznościowe wygłosi O. Franciszek 
Świątek, Redemptorysta Wileński. 

to zaprasza .całe 

katolickie Wilno Archidiecezjalny 

W związku z tem o godzinie 9-ej Instytut Caritas. 

rzed cu- | 
ramskiej samego dn'a odbędą się przy ulicy 

O godz. 15-ej po południu tego 

Zamkowej 8 cbrady Delegatów i no- 

we wybory Władz Instytutu Caritas 
na następujące trzylecie. 5 

Przetwórnia kostna w Wilnie 
Znajdująca się ad przeszło pół wocześnie urządzoną sortownią i su- 

roku w budowie fabryka przerobu 

kości została ukończona. Z tą chwi- 

lą zostały uruchomione wszystkie 

działy przetwórni, jak: ekstrakcji 

tłuszczu, produkcji mączki kostnej 

szarnią. 
Powstanie jedynej na ziemiach 

północno-wschodn'ch fabryki tego 

rodzaju stało się źródłem dla zbytu 

odpadków lkostnych, które do nie- 
dzy 1935 a 1940 rokiem, kiedy to 

Eurcpa stanie na nowym zakręcie 

historji zmusić innych do posłuchu 

i do uznania naszych praw. 

oraz dział wyrobu kleju 'wraz z no- dawna marnowały się bezużytecz- 
nie. 

  

  
Uchodźcy hiszpańscy na audiencji u Ojca św. 

  

Przed kilku miesiącami opuściła 

prasę drukarską jedna z nielicznych 

niestety książelk, wzbogacających 

‚ пазхе wiadomości o przeszłości Wil- 

na. Oto p. Antoni Miller, zasłużony 

a.żywotny, o dużej skali zaintereso- 

-wań historyk, wydał studjum pt. 

„Pierwsza poroźbiorowa kon:piracja 

litewska” (nakładem O.O. Domini- 

kanów, Kraków 1936). 
książeczka (liczy bowiem 174 stro- 

ny) zasługuje na uwagę. Autor 

przedstawia w niej barwnie i pla- 

stycznie pierwszą próbę wywołania 

powstania, jaką był spisek ks. Cie- 

cierskiego, przeora wileńskich Do- 

minikanów (1796—1797). Spisek do- 

minikański otwiera w dziejach Wil- 

na epokę zmagania się z zaborczy- 

mi rządami Rosji i tworzy chwaleb- 

ny początek przyszłych narodowych 
owstań. 

Cóż to była ta „pierwsza poroz- 

biorowa konspiracja litewska'? 

Po trzecim rozbiorze Polska u- 

traciła całkowicie niezależny byt na- 

rodo Ale narodu z 800-letnią 

przeszłością tak łatwo z historji wy 

mazać nie można. Choćby ten kraj 

  

Neduža ta: 

cały pozostawał w najskrajniejszym 

'upacku (a z Polską tak nie było), 

musiały 6ilnieisze jednostki starać 

isię o wywołanie reakcji przeciwko 

przemocy. Tak było w Polsce: od- 

;powiedzią na gwałt trzech zabor- 
jców stały się z jednej strony akcja 

(konspiracyjna, z drugiej zaś legjo- 

| nowa. 
Działalność patrjotyczno - kon- 

śspiracyjną rozpoczęła t. zw. asocja- 

jeja wileńska, która była najdale; na 

* północ wysuniętym bastjonem ruchu 

,legjonowego. (szystkie ówczesne 

konspiracje czyli sprzysiężenia (a 

|nie brakło ich w różnych dzielni- 

jcach Polski) stały się składową czę- 

/ścią organizacji legicaów. Jedną z 

nich była konspiracja Dominikańska, 

która działała w krótkim okresie 
czasu 1796—1797. 

| W czasie tym bezpośredn e rządy 
administracyjno - polityczne  spra- 

iwował w Wilnie ks. Repnin, które- 

;go dążeniem było oderwanie Litwy 

od jakichkolwiek związków z resztą 

Rzeczypospolitej i zasymilowanie jej 

ludności z Rosją. Wynarodowić naj- 
łatwiej jest przez szkołę. Dlatego, 

Mussolini 

Mowa w Izbie Deputow. 

w czerwcu 1927 r. | 
Komunikat 

Zarząd Młodzieży  Wszechpolsk ej 
zawiadamia, iż dnia 15 b. m. o godz. 

20-ej odbędzie się zebranie organiza- 

cyjne Młodzieży Wszechpolskiej w 

lokalu własnym. Obecność członków 
obowiązkowa, 

KOMUNIKAT 

Zarząd Młodzieży Wszechpolskiej 
zawiadam a, że od dnia 19 b. m. roz- 

pocznie się kurs kandydacki Mio- 

dzieży Wszechpolskiej. Zapisy przyj- 

muje sekretariat codziennie od godz. 

19—20 w lokalu Młodzieży Wszech- 

polskie:, Wielka 24 m. 3 (w pddwó- 

rzu, na prawo, II piętro). 

TTL S a ра 

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 

OBRONY NARODOWEJ. 

Repnin z zajadłością rzucił się na 
szkoły świeckie i zakonne, a głównie , 

na Pisarów i Domnikanów. - Dzieło 

Repnina kontynuował Fryzel, Obaj 

oni wiedzieli, że Pijarzy i Dominika- 

nie mieli dobrze zorgan'zowany kon- 

takt wewnętrzny z  zagranicznemi 

konwentami zakonnemi i że byli do-' 

skonale zaznajomieni z przejściami 

życia politycznego za kordonem. 

Irytowało to Repnina i Fryzela, 
<kąd, rząd zaborczy stawał się dla 

zakonów coraz ostrzejszy. Ruchli- 

wość Dominikanów i ich przeora ks. 

Ciecierskiego wzmogła podejrzenia. 

Od początku 1795 roku obserwacja 

granicy i kontrola paszportów stały 

się bardzo sumienne i uciążliwe. 
Tymczasem od wiosny 1796 roku 

zaczął się w Polsce i na Litwie jakiś 

niepokój, wyczekiwanie. Nie uszło 

to uwagi Repnina, który ponadto 

niepcikojony był stale powodzeniem 

oręża francuskiego we Włoszech. 

W/ takiej chwili umiera carowa Ka- 

tarzyna (listopad 1796 r.). Wstąpie- 

nie na tron Pawła I i zaszłe w związ- 

ku z tem zmiany umocniły  patrjot- 
tyczne dążenie Polaków. Wtedy to 
została zawiązana w Wilnie: konspi- 

racja dominikańska, mająca na celu 

przygotować akcję powstańczą. Or- 
ganizatorem jej był ks. Faustyn Cie-. 

     

Kowv.ucy augicisnić Z UŁ.CIC LAIDA wa 4 mopecdia NW 

\ ginalną obronę przeciwgazową, odbywając pochód do gazowni i protestując przeciwko 

wysokim cenom. 

cierski. i 

Asocjacja wileńska spisała „akt 

Powstania Wileńskiego" i killkuna- 

stu jej członków opracowało szcze- 

gółowy plan pracy w celu zasilania 

legjonów polskich i budzenia ducha 
w narodzie. 

Nim jedńak spisek zdołał się roz- 

przestrzen.ć, aresztowano młodego 

a roztrzepanego członka konspiracji 

Stanisława Judyckiego i w ten spo- 

sób cała asocjacja wykryta została. 

Rozpoczęło się długotrwałe śledz- 

| two, wynikiem którego było zesłanie 
|na dożywotnie roboty do Nerczyń- 

ska przeorów Ciecierskiego i Dą- 

browskiego, księdza Ziółkowskiego i 

;młodych patrjotów  Ciecierskiego i 

Judyckiego. lnni uczestnicy konspi- 

racji w liczbie 7 zostali lżej ukarani, 

Z trzech księży ponadto zdjęto sa- 

krę, co było dla n.ch najboleśniej- 

szym dramatem. 
Pierwsza próba powstania ma 

Litwie skończyła się więc niepowo- 

dzeniem, ale mimo to spełniła swe 

zadanie. Mówiąc bowiem słowami 

autora „Do prochowni uczuć, myśli, 

nadziei, marzeń rzuciła pierwszy 

lont, który długo, przez wiek cały, 

budził wybuchy nagromadzonych 

„utłumionych sił człowieka 

143). 

„WOJNA GAZOWA” KOBIET ANGIFTSKICH 

{ 

„aktualne, Dzieło to nosi tytuł 

(str. przeszłości Wilna sobie z 

paso paucpiywaGź ay огу- 

= z ` Ž * 

Z przeszłości Wilna 
Pisząc o tej cennej pracy p. An- 

toniego Millera chcielibyśmy jeszcze 

wspomnieć w drugiem jego dziele, 

wyszłem również bieżącego roku, 

które w dane; chwili jest osz 
„1e- 

atr i muzyka na Litwie 1745—1865“. 

Przed kilku dniami odsłonięto w 

Warszaw'e pomnik Wojciecha Bo- 

gusławskiego, pisze się dużo w pra- 

sie o „Ojcu sceny polskiej”, dla ucz- 

czenia go teatr wileński śra właśnie 

sztukę Winc. Rapadkiego „Bogu- 

sławsiki i jego scena”. Czcić — odda- 

wać hołdy, bardzo to pęknie. Ale 

człowiekowi, który się tak teatrowi 

i kulturze polskiej zasłużył, oddaje- 

my też hołd przez poprostu głębsze 

zaznajomienie się z dziełem jego Ży- 

cia. W wyżej wymienionej swej, tak 

cennej i interesującej pracy, p. Anto- 

ni Miller zaznajamia nas między in- 

nemi z działalnością Bogusławskiego 

w Wilnie. A przeczytawszy te roz- 

działy o Bogusławskim, przeczytamy 

i całą książkę, tak jest ciekawa, 

mądra i serdecznie odczuta. Zapo- 

znamy się w ten sposób z dorobkiem 

naukowym p. Antoniego Millera, 

który na piękne imię wśród badaczy 
asłużył. 

‚ Ё, 
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"DZIWNA METODA 
W ubiegły piątek odbyło się na 

Zamku inauguracyjne zebranie „O- 

gólnopolskiego obywatelskiego ko- 

mitetu pomocy zimowej bezrobot- 
nym”, 

Liczba zarejestrowanych bezrobot- 
nych, przeważnie żywicieli rodzin, 

dosięgnie tej zimy 600 tysięcy. Poza 

nimi są jeszcze dziesiątki tysięcy 

niezarejestrowanych oraz miliony 

bezrobotnych na wsi, których los jest 
równie ciężki, jak i bezrobotnych 

miejskich. roo 
Wobec tego morza potrzeb. i nę- 

dzy, rząd stoi bezradny, państwo 
bowiem może zapewnić pomoc usta- 
wową zaledwie 100 tysiącom bezro- 

botnych. „Przy największym wysiłku 
skarbu — jak oświadczył min. Ko- 
ściałkowski—pomoc może otrzymać 
jeszcze 100 tysięcy”. 

A co począć z resztą, która stano- 
_ wi olbrzymią większość tych zrozpa- 
czonych i głodnych ludzi? 

Straszna klęska ' bezrobocia, opa- 
nowana już w znacznym stopniu w 
innych państwach, sroży się u nas w 

« całej pełni, podkopując siły narodu i 
grożąc poważnymi następstwami po- 
litycznej oraz społecznej natury. 
Chcąc ją zwalczyć, trzeba sięgnąć do 
podstawowych zagadnień naszego 

. życia państwowego i dokonać zasa- 
dniczej reformy panujących u nas 
stosunków. - 

Pomoc doraźna, rzecz prosta, nie 
załatwia tej sprawy, nie leczy ona 
strasznej rany na ciele narodu, łago- 
dzi tylko chwilowo ból i cierpienie. 

Z okazji przeto organizowania do- 
raźnej pomocy zimowej należałoby 
pomyśleć o całokształcie zagadnienia 
i przystąpić wreszcie do usunięcia 

* głównych przyczyn obecnego stanu 
rzeczy. : : 

Przede wszystkim należałoby wy- 
« clagnąć najważniejsze wnioski, jakie” 
nasuwają się każdemu, kto zastano-- 

«wi się chociaż nad odezwą komitetu. 
Pomocy bezrobotnym. a o   

Okazuje się, że omnipotencja pań: ` 
- stwa, którą wojowano tak długo, jest 
7w naszych stosunkach — fikcją. Pań- 
stwo nie tylko nie zdołało opanować 
bezrobccia, ale nie jest w stanie roz- 
wiązać chociażby w małej części za- 
"gadnienia pomocy zimowej dla bez- 
robotnych. Żeby to uczynić, trzeba 
było odwołać się do społeczeństwa, 
sięgnąć do-jego sił organizacyjnych i 

„jego. środków. : ‚ { 
Zarówno premier, jak i min. opieki 

_ społecznej czuli się zmuszeni zwrócić 
"się „do wszystkich obywateli nasze - 
$0 państwa, bez różnicy na przyna- 
deżność polityczną czy organiza- 
cyjną”, 

: „Apel ten napewno byłby skutecz- 
niejszy, gdyby w ten sposób zwraca- 
no się do społeczeństwa nie tylko 
wtedy, kiedy chodzi o pożyczkę pań- 
stwową, lub pomoc dla bezrobot- 
nych, ale i wtedy, gdy chodzi o rząd 
i politykę państwa. Życie publiczne 
stanowi bowiem  nierozdzielną - ca- 
łość i nie można dowolnie wykrawy- 
wać jego części, regulując stosunki w 
tych odcinkach podług swego widzi- 
misię, 

Społeczeństwo powinno mieć moż- 
ność nie tylko pomagania swoim 
bezrobotnym, ale i brania udziału w 
całokształcie życia publicznego oraz 
decydowania o zasadach rządu i poli- 
tyki państwa. 

Wtedy dopiero przywrócona zosta- 
nie jedność moralna narodu, odbudo- 
wane będzie zaufanie, uwielokrot- 
nione siły naszego kraju. Wtedy” i 
ktęska bezrobocia, jak świadczą 
przykłady na Zachodzie, zostanie o- 
panowana, a jego następstwa wiele 
stracą ze swej ostrości. : 

„Omawiając warunki powodzenia 
apelu premiera do społeczeństwa, 
„Głos Narodu*”, bardzo słusznie za- 
znacza: 

Niech nie będzie wyrzucania gro- 
sza publicznego na cele grup, niech 
vsttnie zwycza, bankietowania z o- 
kazji „rocznic” i t. p., gdy są tysiące 
głodnych, niech zniknie luksus, niech 

   

  

  
„ności, rozruchów, 

TRAGEDIA RADYKAŁÓW 
Coraz częściej dochodziły z Fran- 

cji wiadomości o tym, że w stronnic- 
twie radykalnym rośnie niezadowo- 
lenie, że szerzą się tam obawy z po- 
wodu rewolucyjnej działalności so- 
juszników z frontu ludowego — ko- 
munistów. Mowy wygłoszone w nie- 
dzielę ubiegłą przez pp.Chautemps'a, 
Daladiera i innych przywódców 
stronnictwa radykalnego, potwier- 
dzają te wiadomości. Mówcy zapew- 
niali o swej wierności dla programu 
„frontu ludowego”, lecz jednocześnie 

ostrzegali, że jedność stronnictw 
stowarzyszonych w tym „froncie“ 
nie. da się: utrzymać, jeśli w kraju bę- 
dzie panował niepokój, jeśli nie usta- 
ną strajki, manifestacje i t. d. 
Chautemps groził nawet. rozwiąza- 
niem Izby i nowymi wyborami... 

O radykałach mówią we Francji, 
że posiadają serce (program i uczu- 
cia polityczne) z lewej strony, lecz 
kieszeń z prawej. Jest to o tyle 

słuszne, że posłowie radykalni są 
wybierani przez mieszczaństwo, dro- 
bnomieszczaństwo i chłopów; wszy- 
stkie te sfery są w polityce bardzo 
radykalne, lecz gdy chodzi o podat- 
ki i sprawy majątkowe, nie pragną 
żadnych zmian, nie chcą nic stracić. 
Burzą się tedy wyborcy, a to zagra- 
ża losowi posłów przy najbliższych 
wybcerach. Muszą sie tedy kierowni- 
cy stronnictwa radykalnego liczyć z 

  

  

nastrojami, panującymi w kraju i — 
stąd ich niezadowolenie z praktyk 
rewolucyjnych komunistów. 

Niestety, wypadki już zaszły zbyt 
daleko. Polityka stronnictwa  rady- 
kalnego utorowała drogę  komuni- 
stom i zastosowanie hamulców nie 
na wiele już się przyda. We Francji, 
podoknie jak w innych krajach euro- 
pejskich. stają coraz wyraźniej prze- 
ciwko sobie dwa obozy — narodowy 
i komunistyczny — a formacje „środ- 
kowe” mają coraz mniej gruntu pod 
nogami. Radykałowie zaś  z--_ całą 
swoją ideologią i przeszłością nie 
mogą przejść śmiało i całkowicie na 
prawo; są przeto skazani albo na 

' | umieszczenie się w ogonie komuniz- 
mu, albo też na usunięcie się: z wi- 
downi politycznej. 

Inaczej być nie mogło. Historia u- 
czy nas, że w ruchach rewolucyjnych 
zawsze zwyciężają odłamy skrajniej- 
sze. Nie sięgając dalej, wystarczy 
przypomnieć sobie dzieje rewolucji 
rosyjskiej i wypadki hiszpańskie. 

W Rosji wydawało się kadetom i 
socjal - rewolucjonistom, że zdołają 
przeprowadzić rewolucję ograniczo- 
ną i umiarkowaną. Skończyło się bol- 
szewizmem, a kadeci i Kierenskij 
pozostawili po sobie tylko smutne 
wspomnienie ludzi, którzy przygoto- 
wali przewrót bolszewicki. Jeśli   

część z pośród tych rewolucjonistów 
„umiarkowanych'* ocalała, to tylko 
przez ucieczkę . z * Rosji. Rewolucje 
mają bowiem tę właściwość, że po- 
żerają swoich inicjatorów... 

To .samo stało się w Hiszpanii. 
Gdzie jest p. Zamora, gdzie jest p. 
Azana i tylu innych? Są szczęśliwi, 
jeśli usz6 z życiem! 

Nie trzeba być prorokiem, ażeby 
przewidzieć dalszy rozwój wypad- 
ków we Francji. Albo nastąpi tam 
stanowczy zwrot na-prawo,.albo ruch 
rewolucyjny będzie się rozwijał dalej 
zgodnie z żelaznymi prawami, jakie 
ruchami takimi rządzą. pierw- 
szym wypadku nie będzie już miejsca 
dla polityków radykalnych w życiu 
Francji. W drugim wypadku będą 
oni pożarci przez Molocha rewolu- 
cji — albo będą musieli stanąć w je- 
dnym szeregu z komunistami, albo 
też będą zmieceni z powierzchni. I 
będą szczęśliwi „jeśli potrafią ujść 
cało, z życiem. 

Tak patrząc na rozwój wydarzeń i 
takie snując przewidywania, jes'eś- 
my chyba uprawnieni do twierdze- 
nia, że los radykałów francuskich 
jest tragiczny, bo mają do wyboru — 
albo wyrzec się swej ideologii i swej 
przeszłości, albo zginąć, w najlep- 
szym razie politycznie, a w najgor- 
szym fizycznie. 

  

Na wschodzie przegrywamy 
Najpierw kilka faktów. Przed pa- 

ru dniami lwowski organ ruski „Di- 
ło” ogłosił artykuł o stosunkach na 
Chełmszczyźnie. Informacje w tym 

„artykule pomieszczone są niesłycha- 
nie interesujące. Niedawno, jak wia- 
domo, były w kilku miejscowościach 
zamojskiego i krakowskiego powiatu 
— Żuków, Gajewniki, Skierbieszów, 
Wolica, Łaziska, Stanisławka i in. — 
rozruchy komunistyczne. Doszło na- 
wet do strzałów i ofiar. „Gazeta Pol- 
ska' wystąpiła z atakiem na ludow- 
ców, ci znowu odpierali ten atak. 
Ale nikt nie podał. bliższych okolicz- 

‚ , že manifestują- 
н yehlopi — Polacy 

i Rusini — špiewali po polsku 
pieśń:. „Niech żyje Ukraina, bo my 
chcemy rządu Stalina". W dalszych 
zwrotkach tej pieśni były rymy: 
omsta i Gonta, wygnanie popa i do- 

brobyt chłopa, wodza Stalina i sław- 
na Ukraina i t. p. Wersyfikacja co- 
rawda nie wyszukana, ale co za o- 

kłędza treść!! Na Chełmszczyźnie, 
której synowie stali się męczennika- 
mi za ideę katolicyzmu i polskości 
śpiewa się dzisiaj o Goncie. Gdzie 
Rzym, gdzie Krym!!! Gonta: i gon- 

  

| towszczyzna, upiory z nad Dniepru, 
dzisiaj, w czasach nowonarodzonego 
państwa polskiego, przekraczają Bug. 
Zaiste, coś niesamowitegol 

Słabą coprawda pociechą dla u- 
kraińców może być fakt, że idea u- 
kraińska dociera do powiatu zamoj- 
skiego — gdzie niegdyś Chmielnicki 
został odparty — zespolona ściśle z 
ideą „wodza Stalina”. Ten wódz u- 
kraiński, to krwawa ironia w dzie- 
jach Ukrainy i jej dążeniu do niepod- 
ległości. To poglądowa lekcja, dokąd 
ukraińców zaprowadzić może walka 
z Polską i polskością. 

Ale i my przegrywamy! I to po- 
dwójnie: z bolszewizmem i z ukrai- 
-nizmem, —— ——- ob 

"„Gazeta Polska” oskarża o sze- 
. rzenie komunizmu ludowców. Jest w 
tym część prawdy. Nie tylko dlatego. 
že tak pisze „Gazeta Polska”, lecz 
dlatego, że znamy inne fakty. Przed 
kilku tygodniami doszło do krwawej 
masakry w miasteczku Waręż, w po- 
wiecie sokalskim, tuż przy dawnej 

wszyscy będą traktowani przez wła- | 
dze polityczne na stopie równości, 

niech wreszcie zniknie podział na o- 
bywateli pierwszej i drugiej klasy. 

Dopiero wtedy nastąpią warunki | 
polrzebne dla przyjęcia się miłości ! 
społecznej i solidarności obywatel- ` 
skiej”, 
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granicy zaborczej. Ludowcy polscy 
odbywali zjazd z kilku powiatów 
Małopolski i Chełmszczyzny. Miej- 
scowi Rusini w tym samym dniu koń 
czyli kilkudniowe misje, urządzane 
przez zakonników. Komuniści znaj- 
dujący się wśród ludowców, sprowo- 
kowali zajście na tle religijnym. W 
kilku godzinnej formąlnej bitwie pa- 
dli zabici i ranni, zdemolowano do- 
my. Rusini wyszli zwycięzcami, a 
zwyciężeni zostali nie tylko bolsze- 
wicy, czy ludowcy, lecz i Polacy, 
śdyż udział w zjeździe wzięli, oprócz 
agitatorów komuny, przede -<wszyst- 
kim chłopi polscy. Co więcej! Spra- 
wa Rusinów byla w tym wypadku 
słuszna. I tu dochodzimy do jądra 
sprawy. Jeżeli* jeszcze na Chełm- 
szczyźnie sprawa jest pośmatwana, 
to w Małopolsce jest zupełnie jasna.' 
Tam, gdzie nie ma ruchu narodowe- 
go, polski chłop pozostawiony jest 
na pastwę komuny, a ruski chłop o- 
garnięty jest—w Małopolsce Wscho- 
dniej — ukraińskim nacjonalizmem. 
Ten nacjonalizm daje mu wielką siłę 
i to nie tylko obronną. 

Bo posłuchajmy trzeciego przykła- 
du. Właśnie w tych dniach toczy się 
przed sądem przysiągłych w Brzeża- 
nach proces o przynależność do 
O.U.N. i 0 morderstwo rabunkowe, 
dokonane przez członków tej organi- 
zacji. Wśród 19 osób askarżonych 
jest 2 Polaków. rzymsko - katolików! 
Quenowców!!! Polacy ci razem z Ru- 
sinami ciągle przebywali, bywali na 
ich imprezach, odwiedzali „Proświ- 
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Lwów, w październiku. 
tę' i... zruszczyli się. A symbolem 
zainteresowania się nimi rodaków 
jest fakt, iż miejscowy przodownik 
policji konferował z jednym z tych 
oskarżonych na temat, czy też ten 
Polak nie podjąłby się usług natury 
konfidencjonalnej. Jeżeli tylko tyle 
mogła Polska ofiarować temu chło- 
pu z brzeżańskiego powiatu, to do- 
prawdy nie można się dziwić, że e- 
pilog rozgrywa się przed sądem przy- 
sięgłych. 

Gdzież zagadka tych zjawisk? Ja- 
kież prawo nimi rządzi? Prawo to 
jest jasne i wyraźne. Dopóki państwo 
polskie nie stanie się narodowe i nie 
przestanie walczyć z polskim nacjo- 
nalizmem, tak długo na wschodzie. 

„bić nas będą obce, nacjonalizmy. Nie 
można przecież bezkarnie wyjała- 
wiać dusz ludzkich z poczucia naro- 
dowegó własnego, gdyż. wtedy one 
stają się suchym paliwem dla pło- 
mienia nacjonalizmu, który goreje o- 
bok. To jest rzecz zasadnicza! 

Polskie społeczeństwo na wscho- 
dzie dzisiaj, to obraz i przykład, jak 
to społeczeństwo nie powinno wy- 
ślądać. Ziemiaństwo zrujnowane i 
zdemoralizowane, boi się własnego 
cienia. W stosunkach politycznych 
trzyma zawsze z silniejszym, a w sto- 
sunkach gospodarczych zawsze z Ży- 
dami. Urzędnicy? Z natury rzeczy 
są elementem bez inicjatywy, a w 
warunkach dzisiejszych nawet tru- 
dno od nich wymagać 'tej inicjatywy. 

W zawodach wolnych — poza 
Lwowem — Polaków wcale nie ma, 
bo wychowani w dzisiejszym syste- 
mie wolą kl:pać biedę na posadach 
urzędniczych, a jeżeli nawet jakiś 
uparty „endek*” pcha się do zawodu 
wolnego, to umrze z głodu, nim 
praktyki pokończy. Mieszczaństwe 
polskie, bardzo słabe, ustępuje coraz 
bardziej uciekającym ze wsi Żydom 
i napierającym Rusinom. A chłopi? 
O nich pisaliśmy wyżej. Opuszczeni 
przez wszystkich, nie mający oparcia 
w żydowskich miasteczkach, u ży- 
dowskiej i ruskiej inteligencji, izolo- 
wani ściśle od polskiego ruchu naro- 
dowego, mszczą się i nikt się tym 
nie wzrusza w Polsce, 

Trzeba wreszcie pomyśleć w Pol- 
sce o wschodnich jej ziemiach i o 
tamtejszych Polakach. Są pewne o- 
znaki, że w sferach urzędowych 
zmieniły się poglądy, przynajmniej w 
niektórych z tych sfer. Niech one 
się jednak nie łudzą, że tu wystarczą 
jakieś zarządzenia mechaniczne. Do- 
brzeby było opracować cały program 
dla ziem kresowych i wprowadzać 
go w życie konsekwentnie w każdej 

"dziedzinie. To musiałoby dać pewne 
rezultaty. Ale naprawdę państwo- 
wość polską we wschodnich woje- 
wództwach może ugruntować tylko 
wielki ruch narodowy, który rozpali 
uczucia narodowe we wszystkich 
sercach — polskich. Od chłopów 
chełmskich do chłopów brzeżań- 
skich. Wtedy i techniczna strona 
działalności polskiej pójdzie łatwiej i 
nie będa nam straszni „wodzowie“: 
Stalin i Konowalec! 

OBSERWATOR   

PRZEGLĄD PRASY 
WPŁYW PROPAGANDY 
MADRYCKIEJ W POLSCE 

Znowu żydowska i socjalistyczna 
prasa rozgłasza, że rząd narodowy w 
Hiszpanii zobowiązał się odstąpić 
Niemcom Ceutę, Włochom Wyspy 
Balearskie i Tanger, a Portugalii Ga- 
licję. Fałszerstwo jest niezręczne, 
Tangeru bowiem Hiszpania nie mo- 
głaby nikomu odstąpić z tej prostej 
przyczyny, że go nie posiada. 

Zacytujemy wobec tych doniesień 
dementi generała Franco, złożo- 
ne prasie zagranicznej: 

„Oświadczam jeszcze raz, potwier- 
dzając w ten sposób deklaracje poprzed- 
nie junty narodowej, która była u wła- 

dzy przede mną, że ruch narodowy, wła. 
śnie z racji swego charakteru wysoce 

patriotycznego, nie móże nawet dopuścić 

myśli pomniejszenia terytorium pań- 
stwa. Wszelkie wiadomości na ten temat, 
niezgodne z moimi oświadczeniami, trze- 

ba uważać za oszczerstwo, albo złośliwy 
manewr”, 

„Robotnik” doniósł już nawet, że 
Włosi wylądowali na Bolearach. 
Źródłem tej informacji było radio ma- 
dryckie. Redakcja „Robotnika“ nie 
odróżnia widocznie propagandy, ja- 
ką prowadzi rząd madrycki przeciw 
rządowi w Burgos, od objektywnej 
informacji. 

„ZDEWALUOWANA NAUKA" 

„Wie zór Warszawski” podaje, że 

ww programie wykładów Uniwersyte- 
tu Poznańskiego na rok 1936-37 zna!a- 
zły się na wydziale humanistycznym m. 
in. następujące tytuły wykładowców: 

„Docent dr. Ludwik Jaxa-Bykowski, 
były profesor zwyczajny, 

„Docent dr. Adam Żółtowski, 
profesor zwyczajny, 2 

„Docent dr. Jan Sajdak, były profe-- 
sor zwyczajny”. 

Wymienieni profesorowie, to ofiary 
znanej reformy szkół akademickich prze- 
prowadzonej przez p. Janusza Jędrze- 
jewicza. Usunięto ich w ten sposób, że 
skasowano ich katedry, jako zbytecz - 
rie... 

Okazalo się jednak, že wyklady z da- 
nych dziedzin wiedzy są potrzebne i že 
na te wyklady nie ma innych uczonych 
prócz zredukowanych. A zatym z eme-. 
rytowani profesorowie zwyczajni, zosta 

były 

„li docentami i niejako rozpoczynają ka- 
rierę uniwersytecką na nowo. 
Wygląda to tak, jakby w wojsku zde- 

śradowano pułkownika na porucznika i 
pozostawiono mu komendę pułku. 

P. Jędrzejewicz zastosował rugi poli- 
tyczne w szkołach akademickich. Zde- 
waluował w ten sposób niemiłych sobie 
profesorów, ale — na szczęście — nie 

zdewaluował rauki i kultury polskiej, 
bo „prołesorów zwyczajnych” zastąpili 
„docenci“ w tych samych osobach”. 

Czy jednak „dewaluacja“ ta nie 
kompromituje w wysokim stopniu 
naszej naczelnej magistratury szkol- 
nej? Jak będzie młodzież oceniać 
postępowanie władzy szkolnej, która 
doprowadza swymi zarządzeniami do 
tego, że b. rekior wykłada obecnie 
swój przedmiot jako docent? Co o 
tym będzie myślał świat naukowy za- 
granicą? 

ODBRONZOWIONY 
HARUN AL RASZYD 

Znamy dwóch  Harun Al Raszy- 
dów, jednego z historii, a drugiego z 
legendy. Jeden niepodobny do dru- 
giego. Jeden okrutny, drugi łaskawy 
i wspaniałomyślny. 

„Wolimy: naturalnie — pisze „Odno = 
wa" — Haruna z legendy. Tego z „Ty- 
siąca nocy i jednei . Dock naŻO 
Deus ex machina. Wymykającego się w 
przebraniu z pałaców na patrol, by ra- 
tować skrzywdzonych i tępić niepra - 

wości. Odbywającego raptowne inspek- 
cie. Co? mówi Pani, że nie miał samo - 
chodu? Od czegoż zaczarowany kobie- 
rzec, przenoszący go niespodziewanie o 
ósmej rano w przebraniu woźnego do 
gabinetu naczelnika czy kuratora. Tak 
zjawiał się wszędzie nieoczekiwanie i 
sam czynił sprawiedliwość, nie polega - 
jąc na sędziach. Dziennikarz coś prze- 
skrobał: do paki i bambusami w pię- 
ty. Pyta Pani o z" gumowe? Zdaje 
się, że nie zdążył zaopatrzyć w nie po- 
licji bagdadzkiej? Po tym pędził na 
na Towar za drogi? W epoce radosne 
o budownictwa? Do paki winnego za 
iennikarzem! Jak Pani widzi, była 

sprawiedliwość, a lud błogosławił mąd- 
rošė kalifa, 

owiada Pani, że to stara bajeczka? 
ak, ale wieczyście nowa, „A komu się 

właśnie wydarzy, temu pęka klatka pier 
siowa”, jak rymował inteligentnie i 
wdzięcznie pewien tłumacz Heinego. Ży 
jemy bowiem w czasach radosnego na- 
wrotu do „Tysiąca nocy i jednej”. Przy- 
pominają się rozkosze, z całym swym 
przepychem wschodnim i czarem pry - 
mitywu historie lat dziecinnych”, 

Nie tylko za czasów Szechereza- 
dy rzeczywistość nie była podobną 
do legendy...  



Związek Pszczelarzy w Lublinie na- 
desłał do Redakcji poniższy artykuł o- 
mawiający stosunek rolnika do kupca 
Pożądanym byłoby, aby kupiectwo 
sprawę tę przedyskutowało, czemu go- 
towi jesteśmy poświęcić łamy naszego 
pisma. 

„ Utarło się powszechne mniemanie, 
Że interesy kupca i rolnika są sprze- 
czne, ale tak zupełnie nie jest. Ku- 
piec chze nabywać towar jak najlep- 
szy, po najniższej cenie, rolnikowi 
znów chodzi o wyprodukowanie ró- 
wnież artykułu jak najlepszej jakości, 
ale zato chciałby otrzymać odpowie- 
dnią cenę, dającą mu słuszne wyna- 
środzenie za trudy i pracę. 

Otóż widzimy, iż sprzecznym mo- 
mentem handlu między rolnikiem a 
kupcem jest cena, zgodnym — ja- 
kość towaru. 

Cena musi być wynikiem wzajem- 
nejo kompr“misu i ustępstw. Jak 
wiemy, do tych ustępstw zawsze 
zmuszany jest rolnik z racji choćby 
niezorganizuwarej podaży, jak też i 
trudności materialnych. Zbyt niskie 
ceny, nie pokrywające nawet kosz- 
tów pracy, zniechęcaja rolnika do 
robienia wysiłków w kierunku ulep- 
szania produkcji, Przygotowuje on 
towar byle jaki i byle jak, bo ma to 
wewnętrzne zniechęcające poczucie, 
že pracuje ze stratą. Nie przytacza- 
my tu liczb i danych o nieopłacalno- 
ści pracy warsztatów rolnych, bo te 
aż nadto są znane z prasy codzien- 
nej. 

Tu chodzi nam tylko o zwrócenie 
kupiectwu polskiemu uwagi na to, 
że w wielu wypadkach ono samo 
przyczynia się do obniżenia jakości 
towaru rolniczego, pojawiającego się 
na rynku. Wywołane w ten sposób 
zjawisko świadome, czy też nieświa- 
dome, przez kupiectwo, ma ogromnie 
ważne znaczenie nie tylko dla sfer 
kupieckich, ale i państwa. Gorsze 
jakościowo towary trudniej jest ulo- 
kować na rynkach zagranicznych, 
gdzie z reguły nasze towary uzysku- 
ją bardzo niskie notowania, zmniej- 
szając przez to nasze zdolności kon- 
kurencyjne i rentowność handlu za- 
granicznego artykułami rolnymi. 

Taka sytuacja zmusza kupca do 
nabywania w kraju towarów po naj- 
niższej cenie, co oczywiście jak wie- 
my, wywołuje zjawisko obniżenia się 
jakości towaru, pojawiającego się na 
rynku, Wytwarza się błędne koło. 
Zrozumiały to organizacje rolnicze i 
w poszukiwaniu dróś wyjścia zwróci- 
ły uwagę na organizację zbytu arty- 
kułów rolnych. Przy niektórych iz- 
bach rolniczych i wojewódzkich to- 
warzystwach rolniczych powołano 
inspektorów zbytu, a przy Central- 
nym Towarzystwie Organizacyj i Kó- 
łek Rolniczych utworzono wydział e- 
konomiczny i organizacji zbytu. Za- 
daniem tego wydziału, jak i inspek- 
torów zbytu przy wojewódzkich to- 
warzystwach rolniczych, jest organi- 
zowanie podaży rozdrobnionej pro- 
dukcji przez nawiązywanie kontaktu 
z solidnymi firmami handlowymi i in- 
formowanie o wymaganiach rynku. 

Stroną techniki handlowej ani iz- 
by, ani organizacje rolnicze nie zaj- 
mują się, pozostawiając kupcom pry- 
watnym i spółdzielniom. 

Dla solidnego kupiectwa prywat- 
nego otwierają się tu duże możliwo- 
Ści handlowe, gdyż spotyka się ono 
ze zorganizowaną podażą rolniczą, 
której brak dotąd dawał się odczu- 
wać. Kupiec chcący nabyć większą 
partię jednolitego produktu rolnicze- 
go, stawał nieraz wobec nieprzezwy- 
ciężonych trudności. Wprawdzie о- 
fiaruje mu w tym pomoc handel do- 
mokrążny na wsi, oraz wszelkiego 
rodzaju pośrednicy, ale ta forma pra- 
cy nie leży ani w interesie rolnika, 

AMT TTT AAS EKTTSS TROSAI 

Dekret o podatku 
gruntowym 

W najbliższym czasie ma ukazać się 
dekret Prezydenta Rzeczypospolitej, po- 
rządkujący dotychczasowe przepisy by- 
łych państw zaborczych o podatku grun- 
towym. O ile nam wiadomo, dekret u- 
stali jednolity system zwolnień osobo- 
wych i przedmiotowych, pociągnie do о- 
podatkowania grunty państwowe na ca- 
łym terenie Rzplitej, przewiduje zwol- 
nienia od podatku gruntowego na okres 
lat 5-ciu dla tych nieużytków, które po 
poczynieniu inwestycji zostały ostatnio 
zagospodarowane. 

Ponadto ulegną zmianie przepisy o 
zwolnien'u od podatku gruntowego lasów 
ochronnych w wypadkach, gdy lasy zo- 
stały uznane za ochronne zarówno z 
przyczyn przyrodniczych, jak i wojsko- 
wych, o ile jest ograniczone użytkowanie 
tych lasów, System obliczania dodatków 
komunalnych do podatku gruntowego 
mą zostać utrzymany bez zmiay- 
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ani w interesie kupca. Najbardziej 
pożądaną formą zbytu byłyby hur- 
towe punkty zbiorcze produktów rol- 
niczych, gdzie kupcy mogliby się w 
żądane artykuły zaopatrywać bezpo- 
średnio. 

Tą drogą poszedł Związek Pszcze- 
larzy w Lublinie, który takie hurto- 
we składy na miód i owoce otworzył 
w Warszawie w halach przy ul. Ho- 
żej Nr, 4, gdzie sprzedaje te artykuły 
pe cenach hurtowych. 

W sprawach organizowania poda- 
ży miodu i owoców do tego składu 
nawiązany został ścisły kontakt z 
wydziałem zbytu C.T.O. i KR. 

Tą metodą pracy zorganizowane 
rolnictwo pójdzie dalej. Chcemy tu 
jednak uprzedzić kupiectwo, że nie   

Współpraca rolnika Z kupcem 
jest naszym dążeniem wypieranie do 
tychczasowego aparatu kupieckiego 
z miasta. Z jego doświadczenia i u- 
sług nie tylko chcemy, ale i powin- 
niśmy. korzystać, ułatwiając mu nie- 
jako pracę przez organizowanie po- 
aży. 
Jednakże kupiectwo musi wiedzieć 

o tym wysiłku organizacyj rolniczych 
i poprzeć go przez czynną współpra- 
cę i wynagrodzenie wyższymi cena- 
mi lepszych towarów. Dlatego pożą- 
danym byłoby, aby każdy kupiec 
wiedział o tym nowo krystalizującym 
się elemencie w handlu, jakoteż, aby 
izby przemysłowo - handlowe i bran- 
żowe organizacje handlowe w swych 
programach pracy wzięły go pod u- 
waśę. : * 

  

ZNANA SÓL MORSZYŃSKA jest także w sprzedaży w paczkach na jed- 
norazowe użycie, Cena 15 groszy. Żądajcie w aptekach i składach aptecznych. 
  

Woeisko kupuje zboże 
bezpośrednio od rolników 

Akcja bezpośrednich dostaw dla woj- 
ska poczyniła w r. b. dość znaczne po- 
stępy. W woj. kieleckim władze wojsko 
we założyły (w Kielcach) punkt skupu 
zboża, przewidując odbiór żyta i owsa 
w każdy wtorek i piątek w ciągu naj - 
bliższych kilku miesięcy. Pozwoli to za 
interesowanym rolnikom z terenu woj. 
kieleckiego oraz z niektórych powiatów 
okolicznych dostarczać zboże furman - 
kami do magazynów wojskowych w 
Kielcach, tym bardziej, że przyjmowane 
będą każde ilości. : 

Rolnicy z dalszych okolic przystą- 

pili do organizacji dostaw wagonowych 
za pośrednictwem spółdzielni oraz kó - 
łek rolniczych. Celem ujęcia akcji tej 
w odpowiednie formy organizacyjne w 
ostatnich dniach odbyło się szereg ze- 
brań na terenie poszczególnych Okrę- 
gowych Towarzystw Organizacyj i Kó- 
łek Rolniczych przy udziale delegata 
intendentury wojskowej oraz przedsta- 
wiciela Kieleckiej Izby Rolniczej, któ - 
ra patronuje całej akcji zbytu, posiada - 
jącej doniosłe znaczenie gospodarcze 
dla miejscowego rolnictwa. 

Wzrost obrotów zbożowych 
w spółdzielniach rolniczo-handiowych 

Obrót zbożem w rolniczo - handl. 
spółdzielniach woj. lubelskiego wzrósł 
w I półroczu rb. o 50 proc. Jeszcze ko- 
rzystniej przedstawia się wzrost obro- 
tów zbożowych w spółdzielniach woj. 
wołyńskiego, gdzie wyniósł on 72 proc. 

Niestety, spółdzielnie rolniczo - han- 
dlowe nie mogą wykorzystać w pełni 
nadarzających się możliwości rozwojo - 
wych ze względu 'na stały brak kapi - 
tałów obrotowych. Uzyskiwane spora - 
dycznie kredyty i zaliczki na wtórniki 
listów przewozowych i innych dowo - 

dów załatwiania nie mogą zastąpić pla- 
nowego kredytowania handlu rolnicze- 

go. ' Ч 

ZKIE ZIOŁA” sĄ sroso - 
BOSE я SKŁONNOŚCIACH 

m 
WANE PRZY: KAŁ 

00 ZAPARCIA SZWAJCARSKIE GORZKIE LIOŁAĆ SA NATU 
RALNYM, ŁAGODNYM EM "PRZECIYSŁCŻAJĄCYM, 

  

(TWIA. UŁAL JĄCYM PUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA, STUSO 

7 WANYM RÓWNIEŻ PRZY JOMIERNEJ OTYŁOŚCI, 

Etatyści cieszą się 
Widzą jakoby zmierzch b.nkowošci prywatnej 

„Kurier Poranny” zamieścił wykres ilu- 
strujący ubytek wkładów w bankach pry- 

watnych na rzecz banków publicznych i 
stwierdził, że inicjatywa prywatna zaczyna 

tracić jeszcze jeden ważny odcinek życia 

gospodarczego i  przepowiąda. zmierzch 
bankowości prywatnej. W odpowiedzi 
„Pracownik Bankowy” (organ zw. zaw, pra- 
cowników bankowych i kas oszczędności) 

zamieścił artykuł p. t. „Zmierzch, czy świt”, 

w którym pisze: 
„Wałka konkurencyjna z bankami pub- 

licznymi ściślej — z Państwem w dziedzi- 
nie przyciągania oszczędności szerokich 

warstw społecznych nie jest walką łatwą 

a tym mniej równą. Nie jest równą, banki 

bowiem publicznne pracują w specjalnych 

warunkach. Nie potrzebują one np. trosz- 

czyć się o racjonalne zatrudnienie groma- 

dzonych kapitałów, W kłopotach tych wy- 
ręcza je zazwyczaj państwo, Państwo dy- 
sponuje wkładami drobnych ciułaczy w ban- 
kach publicznych, dysponuje z pełną swo- 

bodą, stosownie do wytycznych polityki 

społecznej i gospodarczej, 
Zagadnienie płynności jest dla Państwa 

do pewnego stopnia zagadnieniem drugo- 

rzędnym, Tymczasem płynność kapitałów, 

powierzonych bankom prywatnym,  stano- 

wi kardynalną zasadę ich pracy. 
Straty banków prywatnych w okresie 

wzmagającego się kryzysu, straty efektyw- 

ne i straty w płynności nie mogą być na- 

wet porównane ze stratami, jakie poniosły 
banki państwowe i samorządowe. Te ostat- 
nie w najgorszym wypadku zasłoniły się 

tarczą $warancyj państwowych i straty ich 

były więcej stratami budżetowymi pań- 

stwa, aniżeli stratami poszczególnych in- 

stytucji, To właśnie stało się powodem, że 

chłonność banków publicznych w dziedzi- 

nie gromadzenia wkładów nie doznały pra- 

wie żadnego uszczerbku”, 
Pismo przyznaje, że w trudniejszych wa- 

runach bankowość prywatna wykazała 

chwalebną odporność i bezsporną żywot- 

ność. Wskazuje zć wnież, że nie można so- 

bie wyobrazić państwa w roli rozdzielcy np. 

kredytu krótkoterminowego i dochodzi do 

konkluzji, że renesans bankowości prywat- 

nej jest nieodzownie potrzebny gospodar- 

stwu społecznemu, Nawiasem trzeba dodać, 
że „Pracownik Bankowy”, jak sam stwier- 
dza, jest gorącym zwolennikiem uspołecz- 

nienia wszystkich gałęzi produkcji, ale u-   

waża, że „dziedzina kredytu krótkotermi- 
nowego do uspołecznienia w rozumieniu 

„Kurięra Porannego" bynajmniej nie nada- 
je się”. : 
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O wydalność łąk i pastwisk 
Krakowska Izba Rolnicza ukończyła 

ostatnio na swoim terenie rozprowadza- 
nie kredytów materiałowych w nasie - 
niach traw i koniczyn oraz nawozach 
pomocniczych dla zagospodarowania 
użytków zielonych. Jak wiadomo, kre - 
dyty te od 2 lat rozprowadzają Izby Rol 
nicze na terenie całej Polski, z sum ja - 
kie na ten cel udzielane są przez Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych. 

W roku 1935 z kredytów na terenie 
województwa. krakowskiego. korzysta - 
ło 154 rolników w. 13 powiatach,  za- 
$ospodarowując obszar 141,5 ha. 

W roku 1936 prace prowadziła Kra - 
kowska Izba Rolnicza w 16 powiatach, 
przy czym zagospodarowano w powia - 
tach: Biała 7 ha, Bochnia 6 ha, Brzesko 
5 ha, Chrzanów około 30 ha, Gorlice 
16,5 ha, Jasło 7 ha, Kraków 4.5 ha, Li- 
manowa 10 ha, Mielęc 20 ha, Myślenice 
30 ha, Nowy Targ 70 ha, Nowy Sącz 31 
ha, Ropczyce 27 ha, Tarnów 12 ha, Wa- 
dowice 13.75 ha, Żywiec 8 ha. Ogółem 
zagospodarowano blisko 300 ha, przy 
czym z kredytów korzystało ponad 350 
rolników. 

Wielka dogodność kredytów, udzie- 
lanych na przeciąg 5 lat za niskim o- 
procentowaniem 3 proc., dopiero po u- 
pływie 2 i pół lat, pozwala rolnikom w 
sposób dla nich korzystny poprawić łą- 
kę lub pastwisko i w ten sposób stwo- 
rzyć podstawę dla racjonalnego żywie - 
nia posiadanych zwierząt domowych. 

W najbliższym czasie przystępuje Kra 

    

Kongres międzynarodowej 
fzby handiowej 

W dniu 15 października br, odbędzie 
się w Paryżu posiedzenie specjalnego 
komitetu wyłonionego przez Między - 
narodową Izbę Handłową dla ustalenia 
programu IX Kongresu tejże Izby, któ- 
ry odbędzie się w Berlinie w okresie 
od 28 czerwca do 3 lipca 1937 r. 

Uchwały tego komitetu przedstawio - 
ne zostaną do aprobaty radzie Izby, któ 
ra zbierze się w dniu 16 października 
rb. w Paryżu, 

"Pomoc państwa 
dla kas żydowskich 

„Cekabe" — to skrót Centralnej Ka- 
sy Bezprocenłowych Pożyczek dla lu- 
dności żydowskiej w Polsce. Kasa ta o- 
trzymuje stałą roczną subwencję w wy- 
sokości 100.000 zł, oraz korzysta z kre- 
dytu Banku Gospodarstwa Krajowego 
w wysokości 500.000 zł, Odsetki od tego 
kredytu opłaca „Joint Distribution Co- 
mitee', organizacja amerykańskich Ży- 
dów, udzielająca pomocy finansowej Ży- 
dom w Polsce. 

  

UKAZAŁA SIĘ BROSZURA JĘDRZEJA GIERTYCHA 

Po wyborach w Łodzi 
Obserwacje i wnioski 

Cen- 30 gr. Cena hurtowa 18 gr. 

Skład główny w administracji ,„, Warszawskiego Dziennika Narodo-. 
wego" — Nowy Świat 47, 

  

Wieskie zarządzenia 
przecwko spakulacji na giełdzie 

MEDIOLAN, (PAT.). Celem ograniczenia 

spekulacji giełdowej Ministerstwo Skarbu 
wydało zarządzenie, mocą którego przy 

transakcjach terminowych sprzedający о- 

bowiązany jest złożyć do depozytu giełdy 

bądź też same papiery — zarówno akcje, 
jak pożyczki państwowe, bądź 25 proc. war- 

tości transakcji w gotowiźnie, Takież za- 

bezpieczenie gotówkowe wymagane jest od 
kupującego, lecz tylko przy transakcjach z 
akcjami, nie zaś przy papierach państwo- 

wych. i 
Obroty na giełdzie tutejszej silnie się wo- 

bec tego zmniejszyły, kursy zamknięcia 
papierów państwowych są trochę wyższe, 

akcyj — utrzymane, 

Rolnicy nie p.Inują swoich spraw 
Powszechne narzekania na małą do- 

chodowość produkcji rolnej nie ustają, 
przeważnie jednak szukając przyczyn, 
niezależnych bezpośrednio od rolników. 
Tymczasem tak nie jest. Brak właści - 
wego postawienia siły organizacyjnej sa- 
mego rolnictwa, a skierowanie wysił- 
ków już zorganizowanych rolników czę- 
sto w błędnym kierunku, powierzanie 
reprezentacji i obrony swoich spraw 
przeważnie ludziom nie mających nic 
wspólnego z rolnictwem — powoduje 
m. in. to, że tam, gdzie następuje po- 
dział zysku za produkty rolne, o podzia- 
le tego zysku decydują wszyscy, tylko 
nie rolnicy. 

Najjaskrawiej przejawia się to w Ka- 

sach Targowych, giełdach zbożowych; 
rzeźniach, eksporcie, przemyśle prze - 
twórczym i t. d. 
Podamy konkretny fakt, W komisji, 

ustalającej ceny mleka surowego, spo - 
žywanego na największym rynku  od- 
biorczym, jakim jest Warszawa, rolni- 
cy, jako członkowie komisji zasiadają 
tylko w jednej piątej. A komisja ta o- 
znacza ceny tak dla konsumentów, jak 
i producentów. Co więc mają do powie- 
dzenia rolnicy? 

* Dlatego też rolnictwo całe, bez wy* 
jątku, musi rozpocząć akcję c właściwe 
reprezentacje swego interesu na wszyst 
kich tego rodzaju instytucjach oraz 0 
zwolnienie go z balastu pośrednictwa. 

! 
! strowiec 33,50; 

  

kowska Izba Rolnicza do organizowania 
akcji rozprowadzania kredytów na rok 
1937. 
— 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dn. 12 października 1936 r. 

DEWIZY 
Holandia 284.20 (sprzedaż 284.90, kup 

no 283.50); Berlin 212.36 (sprzedaż 
212.78, kupno 211.94); Bruksela 89,33 
(sprzedaż 89.53, kupno 89,17); Gdańsk 
100,00 (sprzedaż 100,20, kupno 99.80); 
Kopenhaga (sprzedaż 116,64, kupno 
116.06); kielsintors (sprzedaż 11,57, Ku! 
no 11.46); Londyn 26.07 wp 26,1: 
kupno 26.00); Nowy Jork 5.31 i jedna ós 
ma (sprzedaż 5.32 i trzy ósme eo 
5.29 i siedem ósmych); No Jork ( + 
bel) 531 i gar ósme (sprzedaż 5,32 i 

Bi ć ósmych, kupno 5.30 i Jos ósma); 
510 130.95 (sprzedaż 131.28, kupno 

130.62); Paryż ika A 24.90, 71 
no 24.78); Praga 18.30 (sprzedaż 18, 
kupno 18.26); Sztokholm 134,45 (sprze- 
daż 134.78, kupno 134,12); Zurych 122.50 
sprzedaż 122,80, kupno 12. j; Wiedeń 
sprzedaż 99.20, kupno 98,bu;; Montrea 
sprzedaż 5.31, kupn. 5.28 i pół), Medio 
an 28.10 (sprzedaż 28,20, kupno 28,00), 
Marka niemiecka srebrna (sprze! 
127.00, kupno 120.00), Е 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. požyczka stabilizacyjna 51,50 
(E po 500 dol.) 51,50 (w proc.)i 

proc. pożyczka premiowa inwestycyj- 
na I-ej em. 66,00; li-ej em. 67,00; 4 proc, 
państwowa pożyczka pm dolarowa 
49,75; 5 proc. pożyczka konwersyna 
52,50; 6 proc. požyczka dolarowa 78,00 
(w proc,); 8 oe. L. Z. Komun. Banku 
gospodarstwa krajowego 9400 (w proc.); 
8 proc. obligacje Komun. Banku gospo 
darstwa krajowego 9400 (w  proc.)i 
1 proc. L Komun. Banku gospodar = 
stwa krajowego 83,25; 7 proc. obligacje 
Komun. Banku gospodarstwą krajowego 
83,25; 8 proc. L. Z. Banku rolnego 94,00; 
7 proc. L, Z. Banku rolnego 83,25; 5i pół 
roc. L. Z. Komun. Banku gospodarstwa 
rajowego 81,00; 5 i pół proc. obligacje 

Komun, Banku gospodarstwa krajowego 
81,00; 7 proc. L. Ž Tow. kred, przem. 

ol. funt. 80,00—80,50 (w proc.); roc. 
r Z. Tow. kred. przem, pob funt. 91,00 
(w proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 
seria V 46,25 — 46,75; 5 proc. L. Z. m. 
Warszawy (1933 r.) 54,25 — 55,25 — 
55,00; 5 proc. L. Z. m. Łodzi (1933 r. 
48,00; 5 proc. L. Z, m. Radomia (1933 r. 
39,00; 6 proc. obligacje m. Warszawy 
em. 55,50 00. 

AKCJE 
Bank Polski 112,00 — 111.00 — 112,00 

Warsz. Tow. Fabr. Cukru 30,00; Węgiel 
26,25 — 16.00; Lilpop 15,25 — 16,25; O- 

Starachowice — 36,75 
37,50; Haberbusch 42,00. | i 

Tendencja dla dewiz niejednolita, dla 
pożyczek państwowych, listów zastaw = 
nych i akcyj mocna, Rubel srebrny 1.68; 
100 kopiejek w bilonie neu 0,80; 
gram czystego złota 5.9244, W obrotach 

peywatarch 4 proc. pożyczka konsolida- 
cyjna (odcinki grubsze) 50,25:— 50,00 — 

25; aS drobniejsze) 49,50—49,75 
49,25; Pożyczki dolarowe w obrotach 
rywatnych: 8 pk pożyczka z r. 1925 

FDillonowska) 9,25 — 82,00 — 81,00; 
1 proc, pożyczka śląska 68,00 — 69,00; 
7 proc. pożyczka m. Warszawy (Magi « 
strat) 66,50 — 69,00. 

Giełda zbożowa |. 
Notowania z dn. 12 października 1936 r. 
Ceny rozumieją się za 100 kg+ parytet 

wagon Warszawa, w handlu hur a 
ładunkach wagonowych za gotów! £ 
Kursy ustalone na podstawie cen giel- 
dowych. 
Pszenica zbierana 737 gl, 27, — 27.50; 
Przenica zbierana 737 4 27,00 — 27,50; 
Žyto eksportowe 706/712 gl. 19,25—19,50 
Żyto I standart 693 gl. 19,00 — 19,25; 
Żyto Il standart 681 gl. 18,75 — 19,00; 

les eksportowy 478/488 gl. 18,00 — 
18,25; Owies I standart 460 gl. 17,50 — 
18,00; Owies II standart 435 gl. 17,00 — 
17,50, Jęczmień M 78/684 gi 
26,00 — 27,00; Jęczmień 673/678 gl. 22,75 
— 23,25; Jęczmień 649 gl 21,50 — 22,00; 
Jęczmień 620,5 gl. 20.75 — 21,00; Groch 

1. 18,00—19,00; Groch Vic. 26,00-28,504 
Wyka 19,00 — 20,00; Peluszka 20,00 — 
22,00; Łubin niebieski 8,50 — 9,00; Łubin , 
żółty 13,00 — 13.50; Rzepak zimowy i 
letni 40,50—41,50; Rzepik Kao 39,50 
— 40,00; Siemię lniane basis proc. 
33.50—34.50; Koniczyna czerw. sur, bez 
śr. kanianki 80,00 — 100,00; Konicz 
czerw, bez kan. o czyst. 97 proc. 110,00 
120,00; Koniczyna biała surowa 85,00 —+ 
110,00; Koniczyna biała bez kan, o czyst, 
97 procent. 125,00 — 135,00; Mak nia- 
bieski 67,00 — 69,00; Mąka o fat. 
I — wyciągowa 0—20 proc. 44,00—45,00; 
Mąka psz, gat. I-A 0—45 proc. 42,00 — 

4400; Naka psz. gat. |-B: 0—55 proc. 
41,00 — 42,00; Mąka psz. gat. I-C 0—60 
proc. 40,00 — 41,00; Mąka psz. Šat I-D 
0—6 5 proc. 39,00 — 40,00; a psz, 
fk, II-A pr mę AA — 39,00; 

a „ gat. ll- —55 proc. — — 
LE Bf Mika DA gat. II-D 45—65 | ab 
33,00 — 34,00; Mąka psz. gat, !I-E 5 
60 proc, — — — — — i ka psz. gat. 
II-F 55—65 roc. 32,00 — 33,00; 2 : 

60—65 proc. 31,00—32,00; „ gat. II- 
Ma a psz, gat. III-A 65—70 proc. — — 
oda ż: Ma „a psz. gat. III-B 70—75 pr. 
—— m—— m; Mąka psz, pastewna 21.50 
— 22,50; Mąka psz. razowa 0—95 proc, 
p uno Tai + Maka żyt. „wyciągowa 
0—30 proc. 29,00 — 30,00; Mąka żytnia 
gat, 1 0-750. proc. 29,00 — 30.00; e 
żyt. gat. I 5 proc, 28,00 — 29,00; Mą- 
ka żyt. gat. II 50—65 proc. 23,50—24,00; 
Mąka Nh razowa 0—95 proc. 23,50 — 
24,00; Mąka żyt. poślednia ponad 65 pr. 
17.00 — 17,50; Otręby zenne gruba 
> stand, 13,50 — 14,00; Otręby psz. 
edn. przem. stand. 12,50 — 13,00; O- . 

tręby psz. miałkie przem. stand, 12.50 — 
13,00; Otr A žytnie przem. stand. 12.00 
— 12,50; Makuchy Iniane 20,00 — 20.50; 
Makuchy rzepakowe 16,50 — 17.00, 

Ogólny obrót 3408 tonn, w tem žytą 
1119 tonn. Tendencja stała,



  

  

  

  

- Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, па 

ogół dużym, z przelotnymi deszczami. 

Lekkie ochłodzenie. 

ODCZYTY. 
— W Ośrodku Zdrowia (Wielka 

46) 15 października dr, W. Móraw- 
ski z ramienia T-wa Eugenicznego 

Dość silne wiatry zachodnie i północno- wygłosi odczyt na temat „Przyczyna 
zachodnie. nieszczęść w małżeństwie” Początek 

Z MIASTA. o godz. 6 w. Wstęp wolny. 
— Nowe ceny chleba. W związku | 

ze zwyżką cen mąki odbyła się w 
dniu 13 b.m. w Starostwie Grodzkim rosta Grodzki Wileński 

KARY ADMINISTRACYJNE. 
— Kary za awantury i bójki, Sta: 

ukarał w 
Wileńskim  konferenćja z przedsta- trybie administracyjno - karnym za 
wicielami cechów piekarzy, w wyni- |zakłócenie spokoju publicznego i 
ku której ustalone zostały nowe ce-|awanturę przy Ostrej Bramie: 

o-, Czerniawskiego i Ryszarda Borikow my chleba, a mianowicie chleb pytl 
wy 33 gr. za 1 kg., chleb sitkowy 30 
śr., chleb razowy 25 gr. 

W. odniesieniu do cen ustalonych 
w 'dniu 30 września r. b. ceny chleba 
razowego i pytlowego wzrosły o 3 
gr. a sitkoweżo o 2 gr. na 1 kg. 

— Środa Literacka dnia 14 paž- 
dziernika wypełn'ona będzie retera- 
tem p. Kazimierza Leczyckiego, któ: 
ry opowie o swoich wrażeniach z 
dłuższego pobytu w Brazylii i Argen- 
tymie, Początek o godz. 20.15. — МЮо- 
dzież akademicka i szkolna korzysta 
ze zniżek, E 

— Komitety pomocy zimowej 
bezrobotnym. W dniu 16 b. m. (w 
piątek) o godz. 18-ej w wielkiej sali 
konferencyjnej Wileńskiego Urzędn 
Wojewódzkiego odbędzie się zebra- 
nie organizacyjne Wojewódzkiego i 
Miejskiego Komitetów Pomocy Zi- 
mowej Bezrobotnym. 

SPRAWY KOLEJOWE 
— Spóźnienie pociągu. 12 b. m. 

na szlalku Rudziszki — Olkieniki w 
pociągu motorowym Nr. 742 o godz. 
18 min. 52 zepsuł się motor, wobec 
czego zalžądano pomocniczego wa- 
gonu motorowego z Wilna, który 
odszedł z Wilna o godz. 19 min. 10, 
przybył do Olkienik o godz. 20 m. 25. 

PRZEMYSŁ I HANDEL. 
— 0 eksport do Syrii. W dniu 

17 b. m. przybędzie do Wilna p. 
Groer, kierownik Agencji Konsular- 
nej R. P. w Beyrucie. 

Podczas bytności p. Greora Wi- 
leńska Izba Przemysłowo - Handlo- 
wa zorganizuje tegoż dnia w gmachu 
własnym konferencję z udziałem 
zainteresowanych firm  eksporto- 
wych celem omówienia zwiększenia 

Jana 

skiego grzywną w wysokości 15 zł. 
z zamianą na 7 dni aresztu, a Jana 
Taraszkiewicza -5-dniowym  aresz- 
tem bezwzględnym. 

Za zakłócenie spokoju publicz- 
nego i bójkę — Juljana Ptaszewskie- 
go 5-dniowym aresztem bezwzględ - 
nym i Pejsacha Rybaka 10-dniowym 
„aresztem bezwzględnym. 

(DDRII ao kas 
PUPIEKAJCIE PÓLSKĄ MACIERZ 

SZKOLNĄ. 

KRONIKA POLICYJNA. 
Za pomocą podważenia lufcika 

i otwarcia okna skradziono z mieszkania 
Aleksandra Jarockiego (Brzeg Antokolski 5) 

garnitur męski wartości 60 zł. 

— W podwórzu domu Nr. 26 przy ul. 

Trakt Batorego powstała kłótnia pomiędzy 

Leonem Łachomskim a Józefem Judkiewi- 

czem. W, czasie kłótni Judkiewicz uderzył 
Łachomskiego jakimś twardym narzędziem 
w głowę. { 

Oryginalny topielec 
Wczoraj o godz. 4 po południu jakiś 

mężczyzna skoczył z wybrzeża Kościusz- 
kowskiego do Wisły. Nieliczni przechodnie 
zaalarmowali posterunek _ policji 
stacjonowany koto mostu Poniatowskiego i 
w kilka chwil po wypadku nadpłynęła ra- 
townicza motorówka, której załoga wyciąg- 
nęła niedoszłego topielca. 

„Samobėjcą“ okazał się Jerzy W. 
(Krak: Przedmiešci 115), znany pływak i 
członek jednego z towarzystw wioślarskich, 
który wyjaśnił, że wskoczył do lodowatej 
„wody dlatego, że upuścił do niej teczkę, w 
jktórej m. in. znajdował się los loteryjny, 
zakupiony w znanej ze szczęścia i wielkich 
wygranych kolekturze J. Wolanow, na któ- 
ry według zapewnień p. W. musi paść w 
„najbliższej loterji wielka wygranal 

wywozu polskiego do Syrii i Libanu. „ae 2-0 0004-2517: :505 

дар ibożeństwa odprawiałyby się w ję- 

w zakrešlonėj 

  

LUDWIK WOHL. 

      ipsie będzie się miesciśo nowe lotnisko berlinskie, 

4 

| 
! 

b4) 

Belawan 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

Spojrzał z roztargnieniem na ko- 
bietę, a raczej dziewczynę, zbliżają- 

cą się ku niemu z przeciwnej strony. 

Prowadziła dwoje dzieci: z jednej 

strony chłopczyka w niebieskiem, z 

drugiej — dziewczynkę w różowem 
ubranku. 

Sama była na biało. 
Ładny obrazek! — pomyślał. 
Ocknął się nagle. 
Przecież to dzieci doktora Bo- 

skoopa. . 
A ona... no, oczywiście, panna 

Kolska! 
Co się stało? Jakie zimne spoj- 

rzenie! 
Ledwo skinęła głową. 
I nic więcej. 
Przeszła obok bez jednego słowa. 
O, nie, moja pani! W' tem coš 

jest! Zaraz sprawdzimy. 
Dogonił ją kilku szybkiemi kro- 

kami. 
Chciał zatrzymać: 

'   

ignoruje? W 
dzień, przy ludziach... 

zła spokojnie dalej, prowadząc 
dzieci. 

Ustępując drogę  spacerującym 
paniom, musiał co chwila dopędzać 
pośpiesznie pannę Kolskę, aby sły- 
szeć, co mówiła: 

— Wcale nie zignorowałam pa- 
na.. przywitałam się przecież... 

Ossowski się roześmiał. 
— Niebardzo grzecznie... prze- 

raszam, chciałem powiedzieć  nie- 
ardzo przyjaźnie. Można tak przy- 

witać człowieka, którego ma się za- 
miar "e na pojedynek. 

— Nie mam najmniejszego zamia- 
ojedynkować się z panem... 
ie dokończyła zdania, lecz przy- 

śpieszyła kroku, dając wyraźnie do 
zrozumienia, że nie zależy jej by-' 
najmniej na towarzystwie młodego 
malarza. 

Ossowski zatrzymał się w  za- 

Dlaczego pani mnie 
biał 

ru 

— Dobrywieczór, panno Anko! kłopotaniu. 

Ze Święcian. 

  

Pomimo ubiegania się. w  Kurji 
Metropolitalnej w. Wilnie: i 
Polskiej z parafji Święciańskiej, sta- 
nowiącej przeważającą część ogółu 
tutejszej ludności, prośba tut, pa- 
rafjan — Polaków w sprawie mabo- 
żeństw pozostaje dotychczas bez 
biegu. 

W roku bieżącym w dniu 3 paź- 
dziernika w sobotę w wigilję św. 
Franciszka podczas uroczystych nie- 
szporów w czasie procesji śpiewano 
po litewsku, gdy cały ikośc.ół byt 
wypełniony ludnością polską z mia- 
sta Święcian, gdzie zamieszkuje oko- 
to 3000 Polaków, litewskiej zaś lud- 

Czcigodny Pan Wojewoda, przepro- 
waldzając inspekcję powiatu Świę- 
ciańskiego, na prośbę księdza wika- 
rego tutejszego kościoła, Polaka, 
raczył łaskawie odwiedzić gospodę 
Stowarzyszenia Polskiej Młodzieży 
Katolickiej i ofiarował swój hojny 

  

Liność miejscowa chce pabożńdtw w jezyki polskim 
dar w postaci radia i 100 zł. gotów- 
ką na popieranie tegoż Stowarzysze- 
nia, zaś księdza dziekana, jako na- 
wet gospodarza tego kościelnego bu- 
dynku przy tej uroczystości n'e było, 
prawdopodobnie tylko (dlatego, że 

"jest to polskie, J. O. 

Schoytanie niebezpiecznych 
opryszków 

W dn. 3 b. m. na drodze Oflkieni-   ności w dniu 3 październ ka podczas 
mieszporów prawie nie było w ko- 
ściele, ponieważ to był dzień po- 
wszeldni, z wyjątkiem sześciu śpie- 

wów lkościelnych litewsikich, Przeto 

ki — Ejszyszki Chaim Szolc z Olikie- 
nik został napadnięty przez 3-ch 

Pino SK, Е 1 - | osobników, którzy mu zabrali 77 zł. 

jakoby wynajęty, a śpie- 50 gr. i zbiegli. 
W. dniu 4 b. m. 3 osobnicy doko- 

wodnej, | 

zrozumiałem jest, że ludność polska | nali napadu na Stanisława Baranow- 
okożo 1.000 osób musiała denerwo- | skiego w jego mieszkaniu (kol, Bur- 
wać się, wysluchując  n.ezrozumia- | nejki, gm. oraūskiej), gdzie zrabowali   
"tych dla niej špiewow i modłów w|600 zł,, 80 rubli rosyjskich w złocie, 

języku polskim. Tak było i policzas ubranie, pistolet i inne rzeczy. 
uroczystości Bożego Ciaia, że wszed-| W toku dochodzenia ustalono, że 

kie dodatkowe nabożeństwa odpra- tych napadów rabunkowych doko- 
wiane były na przemian, jeden dzień |nali obywatele litewscy Leonard 
w języku litewskim i jeden dz.eń w. lkasało, Jan Szczesnuiewicz i Józeł 
języku polskim, chociaż w dni po- | Budryk, notowani przez policję li- 
wsezdnie w kościele ludności litew- | tewską jako zawodowi złodzieje. W 

skiej prawie nie było prócz kilikkuna- | dniu 7 ub, m. zatrzymano ich na te- 
stu śpiewaczek. Dz.wnem jest bar- |renie Litwy w г oskarženiem o grož- 
Idzo, že w Polsce ludność polska w|bę karalną przez wieśniaka, którego 
kościele jest prześladowaną i jej ję-| zmusili do zawiezienia ich — pod; 

zyk ojczysty jest uciśnionym, lecz! groźbą użycia broni — w pewne 
paraijanie parafji Święciańskiej wca- wskazane miejsce. Wieśniak ten 

|le się temu nie dziwią, gdyż wiedzą, przy konfrontacji z obawy przed 
dle ich kościołem w Święcianach oraz zemstą stwierdził, że: ich nie po- 
całym Dekanatem rządzi ksiądz znaje, wobec czego wszystkich zwol- 
dziekan Litwin. niono. O powyższem dowiedział się 

Jesteśmy przekonani, że gdyby Szolc i zameldował o tym w Ко- / 

ksiądz dziekan doniósł Jego Eksce- mendzie pow. wileńsko - trockiego, 

lencji Arcybiskupowi, że na wszyst- a po otrzymaniu przepustki ze Sta- 

kie nabożeństwa w dnie powszednie rostwa udał się na Litwę i o wszyst- 

w przeciągu całego roku (zwłaszcza kim zameldował rejonowemu  na- 

'w piątki i w wigilje świąt uroczy- czelnikowi policji litewskiej. Spraw- 

stych) z ludności litewskiej zbiera ców powtórnie aresztowano i w dniu 

się zaledwie nieliczna grupka śpie- 15 ub. m. skonfrontowano Szolca z 

waczelk; w owe dni zaś zbiera się jednym z zatrzymanych osobników, 

prawie wyłącznie cała ludność pol- 
' ska, to napewno już oddawna w ko- 
|ściele byłby należyty porządek i na-| 

|zyku zrozumiałym dla wszystkich ti. 
„'w języku polskim. 

Chciałbym jeszcze podać do wia- 
‚ ото$с! га pośrednictwem prasy, iż 
iw Święc.anach w myśl. zarządzenia 

Ostatniemi czasy zanotowano w 
Wilnie osobliwe zjawisko. Oto wie- 
lu, ukaranych w: drodze aliministra- 
cyjnej na kilka lub kilkanaście dni 
aresztu, dobrowolnie zgłaszają się 

którego Szolc poznał, jako sprawcę 
napadu. Ponadio tegoż osobnika roz- 
poznał przy ikonirontacj. poszkodo- 
wany Baranowski W. dn. 17 ub, m. 
Baranowski udał się do Oran litew- 
skich razem z żoną i tam oboje roz- 
poznali pozostałych 2-ch sprawców. 

„2 Pożar kaplicy „ 
W. Darewie pow. baranow.ckiego, 

wskutek zaprószenia ognia 0 g. 1-ej 

powstał pożar w kaplicy miejscowej 
parafii rzymsko-katoi, Pomimo na- 
tychmiastowej pomocy ludności i 
straży pożarnych, ogień strawił do- 

szczęinie ikaplicę i znajdujące się w 
niej: dwa kielichy, monstrancję, sza- 
ty liturgiczne, chorągwie i urządze- 
nie wewnętrzne kapiicy, Poza tym 

stopity się dwa dzwony. Ogólne stra- 
ty wynoszą zł. 10.200. 

Wystawa „wyrobów 
| ludowych w Oborku 

| W dn. 11 bm. staraniem Koła 
Gospodyń Wiejsk:ch w Oborku, śm. 

połoczańskiej, . pow. mołodeckiego 

odbyła się wystawa robót konkur- 

sowych lniarskich i wyrobów ludo- 

wych, t. zw. samodziałów. Wystawę 
zwiedziło wiele osób z okolicznych 

miejscowości gminy, wykazując w.el- 

kie zainieresowanie eksponatami. 

  
Chętnie idą do... więzienia 

jest trudniej o dorywczą pracę, ci 

spośród skazanych, którzy mie po- 

siadają stałych źródeł dochodu ani 
też nie korzystają z zasiłków, chęt- 
nie idą do więzienia, gdzie dostaną 

i Ojca Świętego i naszego Najczcigod- 
„niejszego Arcypasterza powstało z 
| początiku 1935 roku Stowarzyszenie 
| Mężów Katolickich, składająca się 
jzaledwo z 50 osób z bardzo poboż- 

do władz, prosząc o... osadzenie w nie tyllko suchy kąt, ale też 'i łyżkę 

więzieniu. Nie należy jednak tego jakiej takiej strawy. zh 

tłumaczyć  lojalnością  skazanych| Do poszczególnych komisarjatów 
wobec wymierzonych im kar. lecz | policji w Wilnie wpływa tygodniowo 

zgoła czym innym. Obecnie, gdy na- | k'jkadziesiąt wniosków o osadzenie 
i znacznie 

t 

nych ludzi i gorliwych katolików. stały już słoty jesienne 
| Ale niestety, ponieważ to byli lu- 
|dzie narodowości polskiej, długo 
(pracować nie mogli na rzecz ko-. 
|ścioła i szerzenia wiary katolickiej 
'z obecnym księdzem dz.ekanem Li- 
jtwinem, ponieważ jak widać tu 
| przeszkadzały mu «prawy  narodo- W. wyniku przeprowadzonej kon- 

,wościowe i językowe i już od pół ferencji, starosty pow. Korbuszy, z 

| roku (ksiądz dziekan zaprzestał by- admin. dóbr Postawy Porzeckim od- 

|'wać na zebraniach Stowarzyszenia było się w dniu 11 października po- 

' Mężów Katolickich i wyżej wym e-| lowanie na wilki, Polowanie zorga- 

Imiona Akcja katolicka na terenie |nizowano na skutek ciągłych skar$ 

| Święciańskim zakończyła swój ży- |ludności, którą nawiedzają wilki — 

wot, oczem już donosiliśmy — i wyrzą- 

Chcę nadmienić, że przedstawi-|dzają liczne szkody, porywając in- 

cięl Rządu nasz Wielce Szanowny iwentarz żywy. Polowanie odbyło 
R 

przyjdzie do domu, do willi doktora Nie wiedział, co wypada zrobić; 
Boskoopa. — podążyć za nią, czy pozostać. | 

idział z odległości kilkunastu! 
kroków, że się przywitała serdecz- prawdopodobnie będzie musiała o- 

nie z dwojgiem starszych ludzi i roz- powiedzieć bajkę. 

mawiając z ożywieniem, przeszła się Niewesołe widoki. 

z nimi parę razy tam i zpowrotem. Zostanie wreszcie sama i wypła- 

Widocznie dla nich miała czas. |cze się dowoli. - 

Co ja jej zrobiłem? głowił się | Powodów jest dużo, a najgłów- 
Ossowski: — Zdaje się nic. Na pew- Tiejszy ten, że świat pod pewnemi 
no nic... Zabawna bistorja... A jed- wzlędami nie ulega żadnym zmia- 
nak bądźmy uczciwi i powiedzmy ВОММ ), i 
ba rei A = фе у Złe kobiety są zawsze silniejsze 

Tak, djabelnie drażni.. Urażona am- od dobrych. 

Nakarmi dzieci, położy je spać, ; 

w więzieniu ukaranych w drodze ad- 
ministracyjnej. (m) 

  

Polowanie na wilki 
się w lasach postawskich w okolicy 
wsi Czorty i Ciepłe gm. Postawskieg 
a zorganizowali to adm. dóbr Posta 
wy przy wybitnym ucziale oficerów 
miejscowego garnzonu i czlonkków 
kółka myśliwskiego.  Naganiaczami 
była ludność z wymienionych wyżej 
wsi. W. czasie polowania trzy wilki 
wyszły na linję, z których por. Ni- 
ziński zabił jednego. 

  

KAINA TAS PAZIUREKIT SEA a Di i a kais a ARKA 1) 

Po odejściu panny Kolskiej znie- 
'chęcony Ossowski powlókł się w 

| przeciwną stronę. 
Czuł zamęt w głowie, próbował 

zastanowić się nad różnemi sprawa- 
m. czysto osobistemi, ale ostatecz- 
mie jego myśli powróciły do Liljany 
Green. 

Dziś się zdarzyło po raz pierwszy, 
że nie miała dla niego czasu. 

— Jutro, big boy. Dziś jestem 
| zaproszona. Na przyjęcie do pala- 
;cu... Tak, do gubernatora... Nic, wca- 
  

  

bicja męska?... Nie. Więc c07.... 
Psiakrew! Czy i w tej się zakocha- 
łem?... Od jakiegoś czasu przestałem 
wogóle siebie poznawać, ale prawda 
gdzieś musi być: po tej, albo po tam- 
tej stronie... 

Požegnala się uprzejmie ze zna- 
jomymi. 

Wracała. 

| 
i 

| 
Dzieci — jedno w  niebieskiem, | 

drugie w różowem ubranku masze- 
rowały po bokach, starając się do- 
trzymać jej kroku. 

  

Ossowski stwierdził, że dziś wy-; chu. 
gląda szczególnie uroczo. 

Po chwili znikła. 

Za kwadrans Kolska panną 

Nawet taki mężczyzna jak Ossow- le się nie gniewam za wczorajsze... 

ski, dał się opętać podejrzanej, pod- Kito wie, może pan miał słuszność. 

stępnej osobie, która już opanowała Biedny doktór przebolałby to bar- 

zupełnie biednego doktora Boskoopa dzo ciężko. : 

i teraz niszczy go powoli a systema-! Raptem usłyszał za sobą pośpiesz- 

tycznie. ne kroki i młody, radosny głos: 

Czego chce od Dominika? |  — Pan Ossowski, jeśli się nie 

Niesłychana bezczelmość!... « mylę... 
Każda kobieta jest przekonana, Malarz odwrócił głowę. 

że jedynie ona ma prawo do męż- Przed nim stał roześmiany mło- 

czyzny, w którym się zakochała. dzieniec w mundurze oficera mary- 

I panna Kolska będzie się zale- narki wojennej. 

wała łzami, choć jest stworzona ra- — Ach, to pan, panie Kerk!... — 

czej dla jasnego, beztroskiego śmie- zawołał Ossowski z uśmiechem i 

й potrząsnął go mocno za rękę, 

Będzie płakała długo i gorzko, Ucieszył się szczerze ze spotka- 

wyczuwając głęboką prawdę życio- й 
wą, że zło przyciąga bardziej męż-| Przy takiem usposobieniu sa- 

czyznę, niż dobro... ės 'motność ciążyła mu bardzo. (D. «<, n.) 

nia
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HELIOS | Uroczysta premiera. 135 minut 

ANTHONY ADVERSE 
cudownych wra- 
żeń i wzruszeńł 

Na!potężniejszy 
film świata CAŁOŚĆ 

2 serje 
razem 

w jednym seansie 

° . 3 Uwagał 

Przygody człowieka bez nazwiska "+ FREDRIC MARCH | »« «4, 
AKCJA rozgiywa się we wszystkich częściach świąta. UDZIAŁ BIORĄ 265 aktorów i 2678 osób zespołu orsz tubylcy krajów, dr 
gdzie toczy się akcjal FILM TEN po niebywałych triumfach w Ameryce, Francji, Anglii, itatil i Austrii stał się największym 

wyderzeniem roku! Honorowe biłety bezwględnie nieważne 

W TRĘDOWATA 
Polskie Kino 

ŚWIATOWID 
Miękiewicy= 

      

To oczem mówi całe Wiino! Spieszcie, 

    

Genialna gra utalentowanej gwiazdy 

|Poli Negri 
w filmie, który wzruszy-i zachwyci p p.t 

gnisty 

NOWOSCI Dziś premiera rewii artystycznej w 2 cz. i 15 obr. 

(dawn. Rewja z ul. Ostrób.) 
LUDWISARSKA 4. “а „Jesienne kwiaty" 

Wielka artystyczna rewia w 2 cz., z udziałem najznakomitszych artystów stołecznych: 
M 66 Przepych i bogactwo wysta wyl primadonny Grabowskiej, Różyńskiej, primabaleriny Topolnickiej oraz świetnego ko- „Mazur 5 temperament! Bolesnyzzawód żony! mika W. Jankowskiego, Boruńskiego, Orłowskiego i atrakcyjnego baletu z Konradem 

CASINO | królami humo 

Kunsztowna reżyserja! & BB | Ostrowskim na czele. Piękne dekorację art.mal. Zalewskiego, — Codziennie 2 przed- 
Nadprogram atrakcje; stawienia: o godz. 6.30 i 9.15, w niedzielę pocz. o godz. 4-ej. 

Ww olśniewającym obrazie o niezwykłej 

l 

wystawie 

CYGAŃSKIE DZIEWCZĘ 

o 
| 

  

„W 
  

      ч Е op „= noc woo + f Е у Nr 

Ч DO SPRZEDANIA +00042%0%++0009, MOGĘ ZŁOŻYĆ z królami humoru KI Aa is dat. Ż/kaację do 1500 zł, za 
° $ | SPRZEDAŻ į sia biurka, lustra, 5 NAUKA 5 otrzymanie posady ka- 
Seeiso 444444 stoliki do kart, łóżka, „Ż sjera, zarząd, kierow- +24104060000000540< 

meble "2 i róż. | - 
ne naczynia. Również, 
2 antyki: mahoniowa Student "Br. W. 
Empire toaleta i kon- U.S.B,, fach. kore-; Ra 
sola z piękną rzeźbą. petytor, udziela lek- INTELIGENTNA 
Jasna 27 m. 1. tcyj z matematyki, ii- młoda bez rodziny 

Natychmiast ku- zyki i chemii. Ceny osoba zajmie się pro- 

BZ A D O MY: przystępne. Zaczeczna wądzeniem domu kul- 
maite meble, dywany o 2-ch mieszkaniach, 7—5. 1492—3 turalnej osoby lub ja- 
i inne rzeczy. Celem ziemia własna, przy оо ко fachowa siostra do 
kupna _ starożytnych ul, Tr, Batorogo 5 i o! | : 
mebli, obrazów, por- ZAS" S STUDENT chorych. m. Wołożyn 

Do- 

„nictwo itp. Adres; To- 
Firma 'masza Zana 23-b, m. 3. 

„, „WSZYSTKO KUPU- 
JE WSZYSTKO 

SPRZEDAJE”, 
Wilno, Wileńska Nr.8. 

  

Kapitalne sceny humorul 
Przepiękne romanse cy- 
gańskie! Czarowna muzyka Й 

8 mieszkaniach przy U, $. В. udziela na „Poste-restante“ 

  

  

  

AT d 

Cudowny dodatek i najnowsze aktualje w nadprogramie m gonic «i Starej z do sprze” dogodnych wara „wód osobisty Nr. „154 

1:5 E ———————— antyków, wyjeżdżam św, Piotra i Pawła 3 auc 4 aklė, 

N FRLICZKA| AT "B Rr damiać listownie, ln PORE я |\ jum, Adres są R 6 ż m E į 
Kupno i śprzedaź, | +4eee0+00vv0 +++; „Dz. ti į 

Wilno, Wielka 11 Fllja Świętojańska 6 („JANUSZEK”) d : MIESZKANIA | Si a S is ės is asas SS 
POLECA : i POKOJE = = P ; A Ń: bieliznę,” swetry, pończochy. BIES. apaszki, 2 omy POKO Ad] KUSS NĘZYKA DO WYNAJĘCIA 

D L A į " rekawiczki i wszelką konfekceję damską murowane o lesz- 2 FRANCUSKIEGO = 
P NOW: olowery, krawaty, kolnierzyki, bieliznę i wszel- | kaniach, na własnej Mieszkania zmechanizowana pie-. 

DLA A * ką męską panteoną ziemi (800 s.), z po- „ pokojowe, woda, Rutynowana  mauczy- karnia we AA zd 
1 ТЕС WSZYSTKO OD A DO Z, FARTUSZKI, KOLNIE- | wodu wyjazdu, SRS ev, elektrycznosė, Sielka z długoletnią tarnych wymagań — 

DLA NŁODZIEŻY | DZIECI: Rzyki pończoszki: 4. P. dam. Adres w (MA pietro, do wyma. praktyką za granicą Przy ul. Legionowej 
SAECO RECZ OAK „Dzien. Wil.*  56—3 jęcia,  Wfleńst 25, wkrótce _ rozpocznie Nr. 25. Wiadomość 

£ б нна z ‘ kore ы d kurs języka francu- tamże, —3 

К t dźwignią handlu ы ian S a р ойу оан eKlama |eS gnią —G „Fortep BA 9 pete щар оы miej 
aaa ИОа w dobrym "no WYNAJĘCIA "ie wymagane przy- sce zamieszkania Wi- о talisa JUCHNIEWI- A Paa do 2 pokoje a wygodami, najmniej 6 kl. KOT CZA, syna Witalisa i 

Zegarek jeśli dobry — so. średniej. Warunki b. 
przystępne. Nauka w,Julii z. Janówiczów, 

300 zł. 
ZAKŁAD Zarzecze 2-1. 39 przy rodzinie, dla 
OPTYCZNY 

  

  

i 22 _° „lidnych, z-k Bernar- to kupiony w firmie PTY: ‚ — н |dyński 8-5, „godzinach ii — 

* w. J U R E w l Cc z Jal murowany, Jedaomie-| ||| — B "atrijo Caritas, ul.|mieszkałego w Dok- 

(Mistrz Firmy P. BURE) szkaniowy, z ogrodem MIESZKANIA Zamkowa 8, (w pod-|stygach, por. Dil е | ` e н Н 

wia, ea * МООа — ооа 19 em a „gone eg 1 "Ф а еа а. 0-20" |iormować, Kooysorz 
Wyroby ze zlota i srebra. Zegary, bu- Wileńska 25, PiwasjRosa).-- mies, Mickiewicza 15. ;77-9+-09*w0++000200 ania 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— El sykonuje binokle I A, : 40—3 ; PRACA į walaa 24. 
Wszelka naprawa kulary ściśle według Dom en KŁ POSZUKIW į „i 

гесер! р Р ФКА?У do sprzedania, Dowie-|niedužego na przed- J gre ae «okulistów. dzieć się: ul Ad.Mie-|mieściu ge stajnią po.  OSZUKUJĘ || POMÓŻMY Е м Poleca na. Wawiiaa ża, ud || Boję zgłosyaia poczę kadece m $  SLiŹNiM 
“ gi mu, +... ++%%4%040 Księgarnia, skład nut modele ___ Węcławskiego. do Admin. „Da. WIŁ* НАЧЕ Alis Mia Ooaweortozeżote emo 

    

dla Z, K. 
WERTERA i a | 

  

bezpieczyć. Redakcjaj ODWOŁUJĘ SIĘ i materjałów piśmiennych 

  

     
WILNO, „Dz. WAL" „Kasjer! jo _ miłosierdzia ЫШ- 

3, £ DANOWICZA ul. Wileńska 8 DOCHODOWY SAD >założysz, o ile nabędziesz drzew- ać be mo sa 
Poleca podręczniki szkolne, nuty, na wszystkie ka owocowe | krzewy | skorzystasz z fachowych porad OGRODNIK, choćby, na kupno ma- 

    

instrumenty, teczki, wieczne pióra i inne a 
piśmienne. i 

kuly z dlugoletnią prakty- 
ką, obeznany z pielę- 
gnacją ogrodów owo- 
cowych i walką z ich 
szkodnikami najnow- 
szym sposobem, po- 
dejmie się zakładania 
'ogrodėw owocowych, 
warzywnych i ozdob- 
mych, buduje korty 
tenisowe oraz wyko- 
nuje wszelkie inne ro- 
boty, wchodzące w za- 
kres ogrodnictwa. A. 
Chlebowski — Wilno, wy 
ul. Obozowa Nr. 8—8, ofiary dla „Wdowy a 

30—3 2-giem dzieci” do Ad- 
e ministracji „Dz. WiL“; 

GOSPODYNI и 
poszukuje posady, zna ZWRACAMY SIĘ 
dobrze kuchnię, go-|Z gorącą prošbą do - 

szyny, którą ze 
moglabym zaro! na 
chleb dla 7-0 dzieci. 
Łask. ofiary do adm. 
„Dzien. Wileńsk.* lub 
Legjonowa 154. 

DWOJE DZIECI, 
starszy 2-gi rok chory 
na gruźlicę kości, sa« 
ma zachorowałam, nie 
mogę zarobić, — pro- 
szę o pomoc najskro- 
mniejszą choćby, nim 
wyzdrowieję. — Łask. 

  

       
CENY „NISKIE. tentrali Zaopatrzeń Ogrodniczych 

właściciel J. Krywko. Wilno, Zawalna 28. Tel. 21-48 

Porady fachowe bezpłatne 

     

     

  

4 

DUŻY WYBÓR 

labłoni, wiśni, czereśni, 

DRZEWK šilw, = a. 

OWOCOWE w  admianach wileń- 
. skich 

sprzedale Wileński Spółdzielczy 
Syndykat Rolniczy 

w Wilnie, ul. Zawalna 9. Tel. 323. 

Nowootwarta Bibljoteka 
(Wypożycza'nia książek) 

Zaopatrzena w aktualne nowości beletrystyczne 

oraz lekturę dla młodzieży.  Micklewicza 24-5 
Czynna od 9—7 w. Warunki bardzo dostępne. 

  \ 
' i 

  

  

® kurii 
Uwaga! PANIE: Modne — ma: Pee. K | spadaecówę fanow 4 aaa azalie 

froczki, bielizna, bluzeczki, pończoszki, rękawiczki, а- @! p й 

paszki, 'parasóle, torebki. I luxusowę wyroby :z wełny В. ms wzywa. bra. Зкорбмка $- Czytelaikėv o plaszos ‚   

   

   
     

od 8—11 i 15—17,|i spodnie dla 14 let- 

| „Słodki kawaler" 

! 

  

Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj 

o godz. 8.15 powtórzenie sztuki Wincente- 

go Rapackiego (ojca) „Bogusławski i jego 
soena” a pp. Niedźwiecką i Szymańskim. 

-— Nowa premiera teatru „Ludzie na 

krze' czeskiego autora W, Wernera, ostat- 

nia rewelacyjna nowość repertuaru znajdu- 

je się w reżyserckiem opracowaniu Wł. 

Czengery. 

— Wiedeński chór chłopięcy (Wiener 
Sangerknaben'). Światowej sławy chór, 
który w największych ośrodkach Europy 

stale odnosił nadzwyczajne sukcesy — zna- 
my z występów w Warszawie, Krakowie, 

Lwowie i Łodzi wystąpi w Wilnie po raz 
pierwszy w Teatrze Miejskim na Pohulan- 

ce w poniedziałek i wtorek przyszłego ty- 

godnia z bogatym programem pieśni reli- 
Gijnych, narodowych i wiedeńskich walców. 
Przedsprzedaż biletów rozpoczęła się już 

w kasie Teatru „Lutnia ”, 

— Teatr Miejski z Wilna — gra 14X 
w Mołodecznie — głośną sztukę Władysła- 

wa Fodora „Matura” w premierowej obsa- 
dzie sceny wileńskiej, @ pp. Detkowską- 
Jasińską, Wieczorkowską, Górską i dyr. 

Szpakiewiczem na czele. 
— Teatr Muzyczny „Lutnia*. „Słodki 

kawaler". Dziś o godz. 8.15 w. op. Falla 
(tekst w tłumaczeniu 

Tuwima) w obsadzie premjerowej. 

— Występy Elny Gistedt. W drodze na 
występy do Łotwy i Estonji Elna Gistedt, 

zatrzymała się w Wilnie, aby wystąpić w 

operetce „Jacht miłości”, z której próby 

odbywają pod reżyserią K. Wyrkwicz-Wi- 
chrowskiego. Po raz pierwszy wystąpi w 

tej operetce wodewilistka Zofja Kalinow- 
ska. Premiera sobotnia wzbudzi wielkie 

zainteresowanie. 

— Recital D. Callimahosa. Koncert nie- 
zrównanego wirtuoza-flecisty, odbędzie się 

w sali b, Konserwatorium 21 bm. 
— Henryk Sztompka w Wilnie, Po raz 

raz pierwszy wystąpi w Wilnie wybitny 
pianista Polski H. Sztompka laureat kon- 
kursów Chopinowskich i zagranicznych, Je- 

dyny jego występ odbędzie się dnia 22.X. 

@Ъ. w sali Miejskiej, przy ul. -Ostrobram- 

skiej 5. 
— Teatr Literacko-Artystyczny „No- 

wości”. Dziś program rewiowy pt. „Jesien- 

| 

me kwiaty”. Codziennie 2 seanse o godz. 
6,30 i 9.15. 

& za kotar studio. 
Zagadka historyczna. 

Przyjemną i ciekawą audycję dla dzie- 

ci daje Wilno w środę o godz, 16,10 w for- 
mie słuchowiska ilustrowanego muzyką S. 

Węsławskiego. Z tekstu audycji oraz muzy- 
ki młodzi słuchacze powinni się domyśleć, 
jaki moment z naszych dziejów jest tema- 
tem słuchowiskar Całość opracowała p. W. 
Achremowiczowa. Audycja będzie tranami- 

towana na całą Polskę. 

Koncert rozrywkowy. 
W środę o godz. 22.15 rozpoczyna się 

transmisja popularnego koncertu pod dyr. 
S. Czosnotvskiego. Na program złożą się 

utwory Leoncavalla, Belliniego,  Linckego 

it p. o charakterze lekkim i pogodnym. 
Francuski pisarz w Teatrze Wyobraźni, 

Dn. 15 b. m. o godz. 19.00—19,30 Roz- 
glošnia Wileńska nadaje na wszystkie sta- 

cje Polskiego Radia słuchowisko Ludwika 
Guilloux „Wieczory. rodzinne” („Verre a 

liqucur") w przekładzie Czesława Miłosza. 

Ludwik Guilloux jest jednym z wybit- 
niejszych pisarzy Francji współczesnej. 

Ostatnio zdobył wielkie uznanie dzięki po- 

wieści „Czarna krew”, która była zdarze- 

niem ubiegłego sezonu literackiego w Pa- 
ryżu. W. słuchowisku główne role kreują: 

Alfred Szymański, Jadwiga Żmijewska i 
Robert Mrongowius. у 

Polskie Radio Wilno , 
Šroda, dn. 14 paždziernika 1936 r. 

6.30: Pieśń. Gimnastyka. Dżiennik po- 
ranny. Informacje. Płyty, Audycja dla 
szkół. 11,57: Czas i hejnał. 12.03: Koncert 

orkiestry T. Seredyńskiego. 12.40: „Piec i 

okna przed zimą” pog. 12.50: Dziennik po- 
łudniowy. 13,00: Muzyka popularna. 15,00: 

Wiadomości gospodarcze. 15.15: Koncert 
reklamowy. 15.25: Życie kulturalne miasta i 
prowincji. 15.30: Codzienny odcinek powie- 
ścowy. 15.40: Płyty. 16.10: „Zagadka histo- 
ryczna“ audycja dla dzieci. 16.30: Płyty. 
17.00: „W walce ze szpiegostwem” odczyt. 
17.15: Koncert solistów. 17,50: „Wspomnie- 

nia I rektora Wszechnicy Wileńskiej”, 

18.00: Pogadanka aktualna. 18.10: Wiado- 
mości sportowe, 18,20: Skrzynka ogólna. 
18.30: Płyty. 18.50: „Spadek', felieton. 
19.00: „Nadęta konkurencja”, opowiada- 

nia. 19.20: Plyty. 20.05: „Indie“ aud. mu- 

zyczno-słowna. 20,35: Biuro studiów rozma- 

wia ze słuchaczami P..R. 20.45: Dziennik 

wieczorny. 20.55; Pogadanka "aktualna, 
21.00: „Opowieść o Chopinie'* wieczór L. 

22.55: Ostatnie wiad. dzien. 23,00: Zakoń-         

PANOWIE: Gustowne koszule, krawaty, kołnierzyki, 31—2|niego ucznia 7 od- 
Uwaga bielizna, swetry, bonjurki, pijamy, szlafroki, szaliki, a- NOWOOTWARTY SKLEP FUTER działu szkoły  po- 

paszki, ciepłe wyroby z wełny i t, d. w SZ C 4 U R S K i E G0 EMERYT wszechnej i palto dla 
MŁODZIEŻ i DZIECI: W bogatym wyborze, poń- * ‘роипп]о pracy za|13-letniej uczenicy; z 

iezki i skromn: "i „|braku ubrania nie Uwagal jean | oh sweterki, wyroby wełniane na WILNO, S-ta JAŃSKA 7 danie; - > leć: Rakjętokozu0śI wosę: 

poleca po cenach najniższych: karakuły, cielaki, foki, iisy, | ra domem, inkasenta |szczania do szkoły i 
poleca Dom WILNO skunksy, nutriety i t. p. Nadeszły najnowsze ga: g lub kasjera. Możejsą w oz: 

Dei W = N 0 W | ( K WIELKA 30 tunki futer. Przy sklepie została znacznie rozsze- z w Aer SE akos Adalaiatiw: 
y rzona pracownia wypychania ptaków i zwierząt. | dla „Emeryta”, i cji, gdzie też może- я I PSC TE US ISI J aus "| ———  — |my udzieli6 adresa. 
  

  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9—18, CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub 
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 śr. 

  
  

  

czenie programu. 

przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł, 7 śr. 50, zagranicą zł, 6 —. 
Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz. druku 30 

laryczne o 25%» drożej, Dla poszukującychpracy 50% zniżki. Administracja zastrzega sobie zmiany terminu i druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
śr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabe- 
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